
Rok XVI. Nr. 64. Czwartek 19 marca 1925 roku. Cena numeru 12 groszy.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
inż wszystkie przyiete ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

CENY OGŁOSZEŃ:

włersr milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 gruszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
orukiem pcowojnie. Zagraniczne 100 
proc, orozej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zagranicą 4 zŁDziannik polityczny, spolecry, gosjOMrczy i litaracki 
Sosiirwiec: Bąizin, I. =

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zt. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2.50

Dąbrowa, Solilisiiiji I. tel. II.

WtBAWCA: .Karier Zathoanl" 8. i. Redaktor: Tadeusz Oploła.

Katastrofalny wybuch w kopalni amerykańskiej,
Kryminalistą, czy dyrektor biura ?

WYKWALIFIKOWANY 
BANKOWIEC
i araiiui iltj:l iejiii eitruaij 

Stanowisko związane z udzieleniem 
prokury.

Wyczerpujące oferty do Adm. .Iskry" 
w Sosnowcu, pod A 8.

1687-1
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Chór „Obilic" w Warszawie.
WARSZAWA. 18 3 (A. W.) W 

kasynie oficerskiem odbył się bankiet 
□a cześć jugosłowiańskiego chóru 
.Obilic", w którym wzięło udział z 
górą 250 osób. Poseł jugosłowiański 
Simicz podziękował serdecznie za 
przyjęcie, jakiego chór .Obilic" do­
znał w Polsce i zaznaczył, źe Jugo- 
sławja pragnie zbliżenia z Polską, po­
czem zakończył mowę toastem na 
cześć zbliżenia słowiańskiego J soli­
darności słowiańskiej .Niech żyje 
Polska*.

Z komisyj sejmowych.
WARSZAWA, 183 (Tel wł.) Na 

posiedzeniu komisji reform rolnych mi­
nister Janicki w przemówieniu swoim, 
snrzeciwił się cyfrowemu określaniu ma- 
x mum posiadania ziemi i przestrzegał 
ze gwa łowna zmana systemu a<rai uego 
niewątpl w.e odbije się na produkcji 
roinei.

W komisji prawniczej senackiej roz­
patrywano wniosek sen. Dunego w spra­
wie nowelizacji trawa o małże ńtwie. 
Ale dyskusja w tej sprawie s.ę me za­
kończyła

Tak samo nie zakończyła rozpraw 
komisja admimstracyina, która w daiazym 
ciągu de na uje nad pluraniością ordyua- 
cjt gminnej.

Kum sta regulaminowa postanowiła 
wydać pts Łańcuckiego za trzy wymru­
czenia za podburzające przemówienia 
i list otwarty, w którym dopuścił się 
przestępstwa nteposzauowaiiia władzy, 
tudzież pos. Sawickiego. Wreszcie we­
zwano przewodniczącego do pilnowania 
postanowień regulaminu, żeby referenci 
skłauait sprawozdania w ciąsu dwóch 
tygodni. Zdarzają się bowiem wypadki, 
że niektórzy posiowie, jak np. pos Li- 
bermanu mają referaty o 6woicn przy- 
jacio.acn politycznych, a sprawozdań nie 
przedkładają.

Kom sja wojskowa obradowała nad 
rolą rządu w sprawie obrony państwa.

Zwracamy uwagę wszystkich wyborców, uprawnionych do gło­
sowania w czasie wyborów do Rady Mieiskiej, że

dzień dzisiejszy jest ostatnim dniem wyłoże­
nia list wyborców w lokalach wyborczych.

Niechaj więc każdy obywatel poczuwa się do obowiązku 

skontrolowania w listach, czy jest w nich zapisany.
Jednocześnie niech sprawdzi, czy wciągnięte są na listę 

nazwiska jego rodziny i znajomych.

Adresy lokali wyborczych każdy znajdzie na afiszach Główne­
go Komitetu Wyborczego.

Hió sio i nieocMo psilń
P. Thugutt pozostaje-Odroczone obrady .Wyzwolenia". — Przy stoliku 
dla bezpartyjnych — Gruoa radykalnej inteligencji.—„Wyzwolenie" prze­

ciw Ministrowi Skarbu.
WARSZAWA. 18 3 (tel. wł.) Spra­

wa p. Thugutta pozostaje w dalszym 
ciągu w zawieszeniu i oczekują defmi- 
tywnei odpowiedzi na propozycje pre­
miera przedstawione Thugutuwi, dz ś w 
czwaitek albo w piątek.

W gruncie rzeczy p. Thugutt zdecy­
dowany jest pozostać i bardzo chciaiby 
pozostać Tylko chudzi mu o ustalenie 
swoich kompetencji I w drodze przetargu 
o wyzyskanie maksimum korzyści.

W .Wyzwoleniu” wypadki tak sę 
u'o#yly. jakeśmy wczorai przewidywali i 
dz ś nie mużna stawiać lakichkolwie* 
huruszopów * tym klub ę na;możiiwszycn 
n einożliwu ści. istotnie ,Wyzw lenie" ze­
brało się na narady po potudmu, ale 
obrady wbrew swoim tradycjom trwały 
zełedwie 2 i pól gooz., poczem obrady 
zostały odroczone do dz>ś.

Pzyczyuą tego odroczenia iest raut 
ua cześć Piłsudskiego, w któr m wielu 
wyzwoleńców oierze udział. L drugiej 
strony zdaje się, że niektórym zyninkom 
niezwykle zależy na tein, żeby mepuro- 
zum enie, panujące w łonie kluou, ziago- 
azic, a w ęc, zeoy bagienko kisio w dal­
szym ciągu.

Pod wieczór zjawił się swoim zwy­

czajem w kuluarach seimowych p. min. 
Thugutt i usiad. jak zwykle orzv stoiku 
dla bezpartyjnych. Do niego rzecz cha­
rakterystyczna przychodzili rozmaici jego 
adherenci. Wynosiło się wrażenie, jak 
gdyby p Thugutt wydawał pewne dy­
spozycje swoim zwolennikom, że jego 
usiłowania idą w kierunku załatania po 
dziurawionego .Wyzwolenia".

Witać to « tego, że na początku 
obrad wczorajszych pos. Rudziński pu­
blicznie przeprosił pos Dąbskiego za za­
chowań e stę swoie na kongresie, lak 
to wszystko można pogodzić — to jest 
dość trudne dh człowieka myślącego lo­
gicznie. bo pos. Dąoski wręcz ośw ad- 
czyi onegdai publicznie że wszelkie sto­
sunki ismiste i polityczne z pos. Ru­
dzińskim, wobec jego prowokc\juego za­
chowania się—jest zmuszany zerwać.

W kolach poitycznycn zwrócono u- 
wagę na konsolidację w łonie .Wyzwo­
lenia" grupy Tnuguita, t. j. grupy rady­
kalnej inteligencji, w skład -torej wcho­
dzą między innemi postow.e: Baitel, 
Sm arowsk, Kość atkowski, Horn ński, Ba­
rański, Brzeziński, Kapelmski i mul. Mó­
wiono, ze grupa la, której siłę oblicza 
się na 10 głów jest zdecydowana 

stąpić i .Wyzwolenia®? Mówiono na­
wet, źe decyzja ta miała zapaść już 
wczorai wieczorem. Nawet przewódcy 
.Wyzwolenia" oczekiwali tej secesji, tym­
czasem została ona odroczona. Czekaj­
my dalszych wypadków.

Tymczasem na posiedzeniu komisji 
budżetowej zaszedł analogiczny zupełnie 
incydent, jaki był przed paru dniami z 
racji rozpraw nad funduszem dyspozy- 
cymym ministra skarbu. Poszło tutaj o 
200 tys. zł. na fundusz dyspozycyjny Ra­
dy Ministrów.

Ziiów pos. Wyżykowski, wyspecjali­
zowawszy się w stawianiu wniosków o 
Skreślenie tego funduszu — zażądał jego 
usumęcia. Skwapliwie go w tym popart 
żyd Rozmaryn.

Pos. G ątrński złożył w imieniu 
Związku Ludowo - Narodowego analo­
giczne, jak poprzednio, oświadczenie.

Pos. Gruszka w imieniu P. S. L. o- 
świadczył, źe nie chcąc wywoływać prze­
silenia, — klub P. S L. wstrzymuje się, 
od glosowania, jednakże nie przesądza 
jak się zachowa przy trzecim czytaniu 
budżetu prezydium Rady Ministrów. 
Taktykę swą uzależnia od działalności 
rządu.

W rezultacie 13 glosami przeciwko 
7 glosom „Wyzwolenia", żydów i Ukra­
ińców wniosek .Wyzwolenia" odrzucono. 
P. S. L. i Chrz.-Nar. wstrzymali się od 
głosowania.

Min. Skrzyński w Paryżu
PARYŻ, 18.3 (Pat) W ciągu dnia 

wczorajszego minster Skrzyński od­
był cały szereg konferencji z rozmai- 
temi osub stościami nalezącemi do 
świata dyplomatycznego i polity­
cznego.

M ędzy innemi minister Skrzyński 
przyjął ambasadora Rzeczypospolitej 
przy Watykanie Władysława Skrzyń­
skiego, ministra pełnomocnego w Lon­
dynie Skirmunta i ministra pełnomo­
cnego w Madrycie Sobańskiego.

O godz. 6 ej wieczorem minister 
Skrzyński był przyjęty przez prezy­
denta republiki francuskiej Doumer- 
gue, z którym miał dłuższą rozmowę. 

Konferencja M. Ententy 
odroczona.

BUKARESZT, 18.3. (Pat) Według ta- 
form.cji ze żiódeł urzędowych zapowie­
dziana na koniec b. m. konferencja Ma­
łej E ifenty została na próśb* Nmcicza 
odroczona. W kotach tutejszych twierdzą, 
że odroczenie nasiąpito z powodu roko­
wań jugosłowiańsko - greckich, podczas 
których będzie podniesiona sprawa wstą­
pienia Grecji do Małej Ententy. Konfe­
rencja Małej Ententy odbędzie się praw-

wy- ■ dopodubnie dopiero dn. 1 maja w bmaja.
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Echa śląskie.
Szykany niemieckie.

KATOWICE, 18 3 (telefonem). 
Niemieckie władze graniczne szyka­
nowały posiadaczy polskich kart cyr- 
ulacvjnvch, kwestionując polską pi. 

sownię nazwisk i imion jak naprz. 
Kaczinarczykówna” lub „Jan* i t. d. 

Władze polskie odniosły się za 
'ośrednictwem przedstawiciela Pań- 
-twa Polskiego przy Komisji Miesza­
nej dla Górnego Śląska z zażaleniem 
10 prezydenta Komisji Mieszanej p 
Calondra, który też interweniował w 
tej sprawie u rządu niemieckiego.

Prezydent Calonder powiadomił 
przedstawiciela Państwa Polskiego 
orzy Komisji Mieszanej, iż od przed- 
stawiciela Rzeszy niemieckiej w tejże 
komisji otrzymał zapewnienie, że po­
dobne szykany więcej się me po­
wtórzą.

Gdyby więc tego rodzaju wypad­
ki samowoli niemieckich urzędników 
miały się jeszcze zdarzyć, powinny 
osoby zainteresowane donieść o fem 

raz polskim władzom policyjnym z 
i okład nem podaniem miejsca i czasu 
zajścia.Dzień 25 marca wolny od nauki

KATOWICE, 18 3 (telefonem). 
Na podstawie upoważnienia otrzvma- 
• ego z Mihisterjum W. R. i O P., 
Wydz. O. Publ. Śląskiego Urzędu 
Wojew. zarządził, że w dniu 25 mar­
ca t. j. w dniu święta Zwiastowania 
Najśw. P. Marji odpadnie nauka szkol­
na we wszystkich szkołach w Woje­
wództwie.

'ęzyk hiszpański zamiast polskiego. 
KATOWICE, 18-3. (Telefonem). 

Jedna z gazet na Śląsku opolskim 
onosi, że w pruskich szkołach śred- 

inich uczyć będą między innemi ję­
zyka hiszpańskiego(l). Nie byłoby to 
nic złego, gdyby nie fakt, że Rząd 
pruski zawsze wymawia się od wpro­
wadzenia języka polskiego W swoich 
szkołach śiednich na Śląsku Opol­
skim i na Warmji, tłumacząc się bra­
kiem pieniędzy, a tymczasem znajdu­
je odpowiednie sumy na naukę pra­
wie że egzotycznego języka.

Pomnik „Selbstschiitzu.
KATOWICE, 18 3. (Telefonem). 

Donoszą z Bytomia, że za zgodą 
Rządu pruskiego stanąć ma tam pom­
nik dla poległych w walce z powstań­
cami ślaskiemi członków „selbstschu- 
tzu“. Komitet budowy pomnika ma 
wysłać agentów do mieszkańców mia­
sta celem sprzedaży cegiełek na bu­
dowę pomnika.Wyjazd na rokowania handlowe

KATOWICE, 18-3. (Telefonem). 
Jak się dowiadujemy na rokowania 
nandlowe polsko-niemieckie wyjechali 
z Katowic pp. inż. Stanisław Grabia- 
nowski i Konstanty Ostrowicz, prezes 
senatu przy Sądzie Apelacyjnym w 
Katowicach.700,000 złotych na Kasę Chorych w Bielsku.

KATOWICE, 18 3. (Telefonem). 
Komisja socjalna Sejmu Śląskiego 
poparła wniosek o udzielenie pozycz- 

i w wysokości 700 tysięcy złotych 
a budowę gmachu Kasy Chorych w 
ielsku.

Tab.

Senat przyjął ustawę 
o dniach świątecznych.

WARSZAWA, 18 3 (Pat) Na dal. 
ejszem posiedzeniu Senatu wyłoni­

li się dłuższa dyskusja nad ustawą o 
lianie rozporządzenia prezydenta 

Rzeczypospolitej o dniach świąte- 
znych, którą referował sen. Stułdrzyń- 

ski. Sen. ks. Maciejewski domagał się 
by dla szkół i urzędów zachowano 
ni świąteczne 25 marca i 8 wrze­
nia oraz święta patronów w poszcze­

gólnych prowincjach. W głosowaniu 
lednak odrzucono poprawkę sen. ks. 
Alaciejewicza i przyjęto ustawę o 
imanie rozporządzenia prezydenta o 

uniach świątecznych bez zmian w 
myśl komisji.

Śmiałe plany Benesza.
Blok państw na wschodzie Europy.

PARYŻ, 18 3 (PAT) W związku
z informacjami, jakoby minister Be­
nesz zajęty był wielkim planem utwo­
rzenia pewnego rodzaju bloku państw 
na wschodzie Europy, rozciągającego 
się od S'<andynawji na północy aż do 
Grecji na południu, „Matin* dowia­

Głosy prasy francuskiej.
PARYŻ, 18.3 (A.W.) Cała prasa

omawia projekt Benesza przyczem 
najbardziej zastanawiającym wydaje 
się podział państw na dwie grupy, 
zachodnią i wschodnią. Niektóre dzien­
niki dopatrują się w tem wystąpieniu 
Czechosłowacji chęci uzyskania he- 
gemonji w grupie wschodniej. Grupa 
wschodnia byłaby o tyle w trudniej-

Cd(jlosv berlińskie.
BERLIN, 18 3. (A. W ) Projekt i nierealny, natomiast dowodzi, że Dr. 

Benesza jest tu żywo komentowany. Benesz posiada bardzo bujną wyo- 
Większość pras? odnosi się do nie- I braźnię.
go niechętnie zaznaczając, że jest on I

Mnnlal dM ohbz Komisje Sejmowa.
WARSZAWA, 18 3 (Tel.wU*Ko- 

misja zagraniczna i konstytucyjna za­
kończyły swoje obrady nad Konkor­
datem. Wniosek pos. Czapińskiego o 
odrzucenie Konkordatu upadł 35 gło­
sami przeciwko 12

Odrzucono identyczny wniosek 
pos. Putka, zawierający ponadto wy­
tyczne dla rządu przy zawieraniu na­
stępnego Konkordatu. Przyjęto rezo­
lucję pos. Dębskiego, wzywającą rząd 
żeby w terminie 2 miesięcznym wy­
dał rozporządzenie wykonawcze i po­
dał do wiadomości ustawy, które w 
związku z Konkordatem zostały znie­
sione, a jednocześnie, żeby przedło­
żył projekty nowych ustaw. Przyjęto 
rezolucję pos. Dębskiego o zniesie­
nie patronatu i drugą rezolucję o 
zniesienie projektu uregulowania o- 
płat za usługi kościelne. Przyjęto re­
zolucję pos Dubanowicza o rozto­
czenie opieki religijnej w djecezjacb, 
zamieszkałych przez Polaków, a po­
zostających poza granicami państwa. 
Rezolucję pos. Błażejewicza, doma­
gającą się od rządu zniesienia pro­
jektu ustawy o wydatnym podniesie­

Problem bezpieczeństwa ze strony Niemiec.
Najpierw przylocie Niemiec do Ligi Narodów.

LONDYN, 18 3. (Pat) Sorawozda- 
wca dyplomatyczny .Daily Telegraph" 
nie spodziewa się szybkiego załatwienia 
ostatnich propozycji niemieckich w spra­
wie paktu gwarancyjnego już ze wzglę­
du na to, ii alianci mają 6 miesięcy 
czasu do zajmowania się tą sprawą. Po­
zatem warunkiem jest, że Niemcy wpierw przyjęte być muszą do Ligi

Odmienny pogląd niemiecki.
BEkLIN, 183. (Pat) Rząd niemiecki 

nie prędko odpowie na notę Rady Ligi 
Narodów w sprawie wstąpienia Niemiec 
do Ligi. Rząd Rzeszy pragnie natomiast 
dalszego kontynuowania rokowań w spra­
wie niemieckich propozycyj do paktu

Olbrzymia katastrofa w kopalni.
50 uórnlków zasypanych. — Cała kopalnia w płomieniach.

NOWY JORK, 18 3. (Pat.). Z 
Fairmount w Wirginji zachodniej do­
noszą, iż wskutek eksplozji w kopal­
ni Bethlehem Mines Corporation za­
sypanych zostało 50 górników. Wy­
buch spowodował uszkodzenia budyn­
ków w obrębie 3 mil.

Wybuch zdarzył się wczoraj wie- 

Hymans o zachodnich granicach Polski.
BRUKSELA, 18 3. (Pat). „Agence | stawlcieli prasy oświadczył w sprawie 

Belge donosi: Po swym powrocie z Ge- i bezpieczeństwa Belgji, iż pakt zawierają- 
q>wy Hymans podczas przyjęcia przed- cu awarancte Ancdli. bvibv nainawniei-

duje się że minister Benesz jest w 
rzeczywistości zajęty planem zbloko­
wania szeregu państw w Europie 
środkowej a mianowicie pragnąłby 
on, aby do bloku Małej Ententy przy­
łączyła się przedewszystkiem Polska 
a następnie Austrja i Węgry.

szem położeniu że musiałaby prowa­
dzić politykę defensywną na dwa 
fronty. Wobec Rosji i Niemiec. Nao- 
gół jednak projekt Benesza uważają 
za plan, który powinien być bardzo 
poważnie przedysputowany. Przyję­
cie jego zależeć będzie od tego, czy 
Anglja zgodzi się na ten projekt za­
miast poprzeć protokół genewski.

niu uposażeń duchowieństwa—odrzu­
cono 33 głosami przeciwko 23. Re­
zolucję pos. Dubanowicza o uposaże­
nie w ziemię dóbr po duchowieństwie 
służby kościelnej odrzucono 26 gło­
sami przeciwko 23. Przyjęto rezolu­
cję pos. Dubanowicza, żeby rząd w 
drodze dodatkowych układów zape­
wnił kościołowi pewne odszkodowa­
nie za wniesienie odpowiednich świad­
czeń państwa w związku ze zniesie­
niem prawa patronatu. Przyjęto re­
zolucję pos. Ks Styczyńskiego o 
przedłożenie przez rząd ustawy eme­
rytalnej dla księży emerytów. Odrzu­
cono dodatek pos. Błażejewicza, żeby 
tę ustawę opracować na zasadzie u- 
stawy emerytalnej, z roku 1923. To 
były najważniejsze obrady.

Pozatem przyjęto w 3 czytaniu w 
komisji skarbowej na zasadzie refe­
ratu pos. Rzepeckiego projekt usta­
wy o* zmianach w rozporządzeniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej co do 
waloryzacji pożyczek państwowych i 
w rozporządzeniu o kowersji wymie­
nionych pożyczek.

Narodów. Zdaniem sprawozdawcy dy­
plomatycznego, Herriot nie zgadza się 
na równouprawnienie Niemiec w spra­
wie paktu i zdaje życzyć sobie, aby za­
warto jednostronne zobowiązania militar­
ne przeciwko Niemcom, nawet i po za­
gwarantowaniu zachodnich granic nie­
mieckich.

bezpieczeństwa stojąc na stanowisku, że kwestia wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów pozostaje w ścisłym zwią­zku z kwestią bezpieczeństwa, ewa­kuacji strefy kolońskiej i kontroli wojskowej.

czorem. Cała kopalnia stoi w pło­
mieniach, przez co prace ratunkowe 
są prawie niemożliwe. Przyczyną 
katastrofy jest powietrze wybuchają­
ce. Obawiają się, iż wszyscy górni­
cy, znajdujący się w kopalni, znaleźli 
śmierć. 

bezpieczeństwa Belgji, iż pakt zawierają- ciwszy cale mierne. Wysokość szkóa wj 
cy gwarancję Anglii, .byłby “WA. fi-otarcm ale-<U M uaulić.

szvm środkiem do zagwarantowania bez­
pieczeństwa, ponieważ spowodowałby or. 
Nieme? do myślenia. Pokój na zacho­
dzie bvlby potężnym czynnikiem dla o 
gólnego pokoju Europy. Minister jest 
zdania, iż granice wschodnie Niemiec 
musza bjć również gwarantowane, po­
nieważ jasnem jest, iż Polska jest waż­
nym elementem w równowadze europej­
skiej. Hvmans uważa przystąpienie Nie­
miec do Ligi Narodów jako niezbędną 
konieczność.

Powrót min. Skrzyńskiego.
WARSZAWA, 18.3. (Tel. wł.) Młn. 

Skrzyński powraca w sobotę rano do 
Warszawy.

W obronie Polski.
PARYŻ, 18.3 (Pat) Frakcja .Przy­

jaciół Polski” w izbie deputowanych 
wobec pogróżek skierowanych prze­
ciwko Polsce i Małej Entencie przez 
intrygi niemieckie uchwaliła domagać 
się od rzą'du francuskiego, aby sta­
nowczo przeciwstawił się wszelkim 
próbom dokonania choćby najmniej­
szego zamachu na integralność lub 
prawa państwa polskiego, ktAego nie­
naruszalność musi być uważana za 
podstawowy warunek pokoju świato­
wego i równowagi europejskiej, usta­
lonej przez traktat wersalski.

Oświadczenie 
min. Skrzyńskiego.
PARYŻ, 18-3 (A. W.) Herriot 

przyjął dziś o godz. 11-ej przed po­
łudniem min. Skrzyńskiego. Rozmo­
wa trwała prawie do pierwszej.

Po konferencji min. Skrzyński 
przyjął dziennikarzy, którym powie- 
dział, że wprawdzie nigdy nie był za­
niepokojony co do przebiegu kwestji 
bezpieczeństwa, jednakie korzy su s 
okazji, by podkreślić, że odjeżdża z 
Paryża pełen ufności.

Miał on przed konferencją genew­
ską wrażenie, że dyplomaci innych 
państw nie zupełnie zdają sobie spra­
wę z niebezpieczeństw, jakie groziły­
by pokojowi wschodniej Europy, gdy­
by pakt bezpieczeństwa miał być je­
dnostronnie załatwiony. Z tego po­
wodu projekt belgijski jako projekt 
paktu zachodniego min. Skrzyński u- 
waźa za niecelowy. Gwarancja granic 
zachodnich nie oznacza jeszcze gwa­
rancji pokoju na wschodzie.

Mussolini poddał się 
operacji.

WIEDEŃ, 18.3 (Pat) O chorobie 
Mussolmiego donosi „Neues Wiener 
Tageblatt” z Rzymu, że Mussolini 
cierpiał na wrzód we wnętrznościach 
i rnusiał poddać się operacji, którą 
właśnie dokonał przed kilku dniami 
słynny chirurg włoski, Bastianelli. O- 
becnie Mussolini jako rekonwalescent 
udaje się na Sycylję. W zastępstwie 
Mussoliniego będzie kierował spra­
wami państwowemi minister spraw 
wewnętrznych Federsoni. Z innej je­
dnak strony wskazują na ministra 
poczt Ciano lub na senatora Titooie- 
go jako na domniemanych zastępców 
prezydenta Mussoliniego.

50,000 strajkujących 
w Danji.

KOPENHAGA. 18.3 (P.l) Powie- 
waż rokowania z pracodawcami speł­
zły na niczem, proklamowano wieczo­
rem w środę lokaut względnie strajk 
w przemyśle żelazny.u oraz innych 
gałęziach przemysłu. Lokautem wzglę­
dnie strajkiem dotkniętych jest 5O,UOÓ 
robotników.

Stolica Janonji w płomieniach.
TOKjO, 18.3 (PAT) Stolica Japonji 

stoi w płomieniach. Wczoraj po południu 
wybuchł w północnej części nr ista po­
żar, który w krótkim czasie pocbłonąl 
tysiące domów. Celem stłum enia pożaru 
który rozszerzył się z b<ysaawiczną szyb­
kością na wozystkie strony, użyto woj­
ska. Ludność w pop och u opuszcza mia­
sto. Przeszło JOOOO osób b ąka stę stra­
ciwszy całe mienie. Wysokość szkóa wy-
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0 rynek rosyjski.
Cały przemysł b. Kongresówki 

rozwnał się w dużym stopniu pod 
kątem rynku rosyiskiego. Rvnek 
ten był przepełniony wyrobami 
polskimi. Na wschód szły drogi pol­
skie] przedsiębiorczości przemysło­
wej i handlowej i w tym kierun­
ku rozwiiały się polskie wpływy 
gospodarcze, a polska iniciatywa 
miała tam szerokie pole do rozpędu.

Niepodległość Polski me przer­
wałaby tego naturalnego procesu, 
który ustał z chwilą zrujnowania 
Rosji przez rząd sowiecki. I tu tkwi 
jedna z przyczyn stagnacn w Pol­
sce. Przecież taka np. Łódź me 
ma tacji bytu bez wielkiego rynku 
rosyiskiego, dla którego w prze- 
ważnei części przed woiną pracowała.

Stąfl tan wielkie w Polsce za­
interesowanie dla drobnych pozor­
nie faktów, zwiastujących wzno­
wienie dawnych stosunków gospo 
darczych z rynkiem rosyiskim, któ 
rego uzdrowienie leży w interesie 
Polski. Oto niedawno sowiecki 
Wniesztorg zakupił w Łodzi ma­
teriałów za 300 tysięcy dolarów, 
ostatnio zaś dowiadu emy się, że 
towarzystwo akc. Jan Serkowski 
w Warszawie otrzymało od rządu 
rosyiskiego koncesie na wyrób lamp 
naftowych i artykułów galanteryj­
nych w Piotrogrodzie.

Fakty to napozór drobne,ale o ta­
kie drobiazgi, mimo tysiącznych 
niepowodzeń, zabiega również 
przedsiębiorczość niemiecka, zdą­
żająca do opanowania rynku ro­
syjskiego. Drobiazg to, ale zara­
zem dowód, iź mimo całej niechę­
ci do Polski rząd sowiecki musi 
się liczyć z tym faktem, że dzięki 
długoletniej tradycji polski przemy­
słowiec i kupiec najlepiei zna ą 
potrzeby klijenteli rosyiskiei, byle 
tylko społeczność rosyjska miała 
z czego opłacić ich towar.

W tej perspektywie zawarcie 
traktatu handlowego między Pol­
ską a Rosją należy do naipoważ; 
mejszych zagadnień. Pertraktacje 
w tej sprawie toczą się już od 
dłuższego czasu i wszystko prze­
mawia za szybką ich realizacią.

Zawarcie traktatu handlowego 
między Polską a Ros ą musi oży­
wić polski przemysł i handel, któ­
ry w innych kierunkach mając dro­
gi zamknięte dusi się w ciasnych 
ramach własnego rynku. Coraz 
trudniej wywozić nam towar na 
2achód, prócz małej Austrii, gdzie 
jednak głównie żywność tylkosprze- 
dajemy. Na Łotwie i w Estonji ry­
nek jest dia nas dość łatwy, ale 
zbyt mały, podobnie jak w Rumu- 
njt i,Turcji. Od strony zas Nie­
miec czeka nas z chwilą zawarcia 
ukiadu handlowego z Berlinem ra­
czej zalew wyrobami niemieckimi, 
jeaynem powaźnem polem zbytu 
może być dla nas Rosja.

Ale metylko polska przedsię­
biorczość gospodarcza dusi się w 
giamcacn swych państw. Na ryn­
ku iosyjSkim spotkamy bardzo po­
ważnych konkurentów ze sirony 
Niemiec, Anglji, Francji, Czecho­
słowacji i t. d.

Poiski przemysłowiec i kup ec 
musi jednak sprostać tej konku­
rencji, w czem wielkiem ułatwie­
niem będzie bliskie sąsiedztwo z 
Rosją, łatwa komunikacja 1 grun­
towna znajomość terenu rosyjskie­
go, w czem Polakowi nie dorówna 
ni Niemiec ni Czech.

Podobnie jak w innych dzie­

dzinach działalności ludzkiei, i w nież tłumaczy się fakt, że mimo 
handlu wielką rolę odgrvwa trądy- politycznei niechęci rząd sowiecki 
cia i pizvzwy.czaienie, a w Rosji dąży do nawiązan a z Polską sta­
nie mogła leszcze zaniknąć trądy- I łych stosunków nandlowvch. 
c;a polskich wyrobów, czem rów- | 7. OdioIu.

List ze Lwowa.

M tiuli Kuóuw o celM m i Mmi
Kamoania religijna, prowadzona przez 

trudowików pod pretekstem walki prze­
ciw celibatowi, by a tylko introdukcią 
i przygotowaniem opinii ruskich mas do 
wałki przeciw Rzymowi.

Początkowo w 1919 i 1922 r. tru- 
dowicy liczyli na pomoc Rzymu w spra­
wach politycznych wzamian za ag-tację 
i przygotowanie cerkwi na Ukrainie do 
połączenia się z rzym.-kat kościołem. 
Plany te były przedmiotem szerokich 
dyskusji i projektów, prowadzony h orzez 
metropolitę Szeptyckiego w Rzvmie. Pod­
suwano je też i nadameorzańcom, a dr. 
Liomow, jeden z naiwyoitmejszych pu­
blicystów i polityków naddnieprzańskich 
wyraźnie podkreślił, że w tvm czasie 
walki o sumoistność polityczną Ukrainy 
bardzo domosiym faktem, i Koniecznością 
dziejową jest połączenie cerkwi wschod­
niej z kat. kościołem i uzyskanie w ten 
sposób pomocy zachodu.

Doszło do tego, że we Wiedniu za­
łożono w r. 1922 pod egidą „Wyszy­
wanego** (Habsburga) Komitet, mający 
za zadanie propagandę za połączeniem 
crawos.awnej cerkwi na Ukrainie z Rzy­
mem.

Najważniejszą rolę i prym w tej 
sprawie prowadź li ludzie Petruszewycza. 
Bv zaś komitet tem posiuszniej ulegał 
wpływom dyktatora, usunięto z mego 
naddnieprzańców, a kierownictwo od­
dano w ręce Człowieka, desygnowanego 
przez Petruszewycza. Jednakowoż plany 
te i projekty właśnie wskutek tych in­
tryg soeizły na niczem, gdyż naddnie­
przańscy usunąwszy się od współpracy, 
pozbawili całą akcję realnej podstawy.

Zawiedzeni w swych rachubach po­
litycznych, trudowicy rozpoczęli inną po- 
politykę cerkiewną. Plany ich zmierzają 
obecnie do usunięcia różnicy między 
cerkwią unjacką gr.-kat., a nacjonaluą 
autokefalną, na Ukrainie, gdyż cerkiew 
autokefalua rządzona de facto przez naj-

List z Paryża.

(Od własnego korespondenta „Iskry**.)

Q iartier Latin była wczoraj wi­
downią poważnych zaburzeń studenc­
kich, zorganizowanych na wielką skalę 
z dawno mespetykaną energją. W po­
niedziałek w południe mieszkańcy tej 
dzielnicy oszołomieni zostali hałasem 
trąbek, wyciem syren i okrzykami 
manifestantów. Zorjentowano się od- 
razu, źe są to „wici" nakazujące na­
tychmiastową mobilizację studentów, 
tembardziej, źe na zbiegach ulic wi­
dniały grupki policji 1 gwardji
miejskiej.

A mobilizacja dzielnicy łacińskiej 
to nie żarty; to 30 tysięcy studentów, 
zebranych w krótkim czasie, zamiesz­
kałych w dużem skupieniu, przybyłych 
do Paryża z całego świata, gotowych 
do wykonania najbaidziej szalonych 
pomysłów. Tłum ten, bezskutecznie 
usiłuje przedostać się na płac Pante 
onu, przed gmach wydziału prawni­
czego Sorbonny, gdzie właśoie znaj 
duje się ognisko manifestacji. Ma ona 
tło polityczne, aczkolwiek obie strony, 
t j. manifestanci i minister oświaty, 
p. Fr. Albert, od ktorego w dużo 
większym stopniu zawisły szkoły aka­
demickie niż u nas w Polsce, temu 
zaprzeczają.

Bohaterem całej sprawy jest pan 
Jerzy Scelle, szef gabinetu ministra 
pracy i hygjeuy, znanego z pobytu w 
Polsce p. J. Godart, mianowany nie­
dawno nadzwyczajnym profesorem 
międzynarodowego prawa publicznego 
w uai wersytecie. Nie byłoby w tem mc 
ciekawego, gdyby nie to, że został 
on przedstawiony d.o nominacji przez 

zawziętszych szowinistów ukraińskich i 
polityków, odgrywałaby ważną rolę w 
życiu politycznem. Dążenia te wychodzą 
obecnie na światło dzienne, prz\bierając 
formę napierw akcji przeciwcelibatowej 
obecnie zaś krytyki konkordatu.

Z okazji konkordatu irytuje się „Dl- 
ło“, twierdząc, że konkordat jest to „nowv 
zamach na gr. cerkiew**. Wedle „Dna** 
konkordat oddaie cetkiew pod wpływy 
rządu polskiego. Ubolewa „Diło“, że 
gr. kat cerkiew ograniczono do teryto­
rium Małopolski, podczas gdy unjatów 
na kresach odsuwa się od opieki gr.-kat 
cerkwi. Nie może strawić, że przy obsa­
dzaniu po>ad księży i biskupów stwier­
dzana będzie okoliczność, czy dany kan­
dydat nie dziatał na szkodę państwa oraz 
źe nominacje biskupów wymagają zgody 
rządu polskiego. ZaDomina przytem, że 
austriacki rząd był w tej materji o wiele 
bezwzględniejszy. Ubuiew.i wreszcie „Di- 
ło**, źe gr.-kat biskupstwu tinisławow- 
skie nie jest należycie wyoosażjne i niema 
żadnych gruntów, a więc rząd poi ad 
powinien je odpowiednio wyposażyć. 
Czemuż jednak nie podnoszono tych za­
rzutów przeciw austriackiemu rządowi, 
w czas e, kiedy to biskupstwo kreowano?

Ceie tej całej kampanii cerkiewnej 
są aż nadto wyraźne. Chodzi o wciągnię­
cie do politycznej walki przeciw Polsce 
dochowieństwa grecko-katolickiego oraz 
podburzenie opinji mas ruskich przeciw 
Rzymowi I Polsce dla przygotowania 
ludu do oderwania gr.-kat cerkwi od 
Rzymu. A ktedy „Rzym** — piszą trudo­
wicy—za wszelką cenę stara się zlikwi­
dować Uoię, to my możemy spokojnie 
oświadczyć: „wszystkie drogi prowadzą 
do Rzymu, ale wszystkie drogi prowadzą 
także i z Rzymu**. Sapienti sat.

Tax wygląua lojalność, o której za- 
i pewmaią te czynniki nasz rząd, łasząc 
; się o różne koncesje.
1 S. P

Paryż, dnia 11.III, 1925. 
Radę Wydziału Prawa na drugiem 
miejscu, na pierwszem zaś umieszczo­
ny był p. Le Fur, zastępca profesora 
w un wersytecie w Reunes.

Oczywiście minister ma prawo 
mianować profesorów według swego 
uznania, nie krępując się kolejnością 
przedstawienia, zwykle jednak miano 
wany bywa kandydat przedstawiony 
na czele. W dodatku rozeszła się po­
głoska, że p. Scelle swe nowe stano­
wisko zawdzięcza li tylko tym samym 
poglądom politycznym, co obecny 
minister oświaty, w szczególności zaś 
sprawowaniu poprzednio wspomnianej 
funkcji. A że w obecnym roku pary­
skiej młodzieży akademickiej nadaią 
ton tzw. „camelots du roi**, młodzież 
grupująca się koło monarcbistycznej 
„Action Fra ę ise“, którym ulegają 
nawet studeuci cudzoziemscy, mc 
dziwnego, te nominację tę ogłoszono 
za zamach polityki na wolność n-uki, 
tembardziej, że minister już przedtem 
stał s ę niepopularnym przez podwyż­
szenie opłat.

To też o godz. 14 30, gdy miał 
odbyć się amfiteatrze Sorbony inaugu­
racyjny wykład p. Scelle, zastał on 
katedrę połamaną na drobne kawałki 
na których to gruzach stał z utrąco­
nymi nogami dymiący się fotel pro­
fesorski. Co chwila wybuchały pe­
tardy i ognie sztuczne dyminując nad 
wrzaskiem, jakim zgromadzony w amfi­
teatrze tłum studentów powitał usiłu­
jącego wejść do sali ptesora. Wro­
gie okrzyki zapowiadały ‘zdemolowa­

nie całego gmachu, jeżeli p. Scelle 
nie poda się do dymisji.

W takim stanie rzeczy dziekan 
wydziału prawa, wybitny uczony i 
przyjaciel Polski,p. J- Bertbelemy za­
wezwał pomocy policji. Przybyło kilku­
set gwardzistów miejskich, którzy 
bagnetami zaczęli oczyszczać zabary­
kadowaną salę. Nie obeszło się bez 
lekkich kontuzji i aresztowań, prze­
ważnie wśród młodzieży monarchi- 
stycznej, przyczem najgorzej wyszli 
na tem pedele uniwersyteccy, z któ­
rych jednego zgnieciono między 
drzwiami a ścianą. Po krótkiej aie 
dość brutalnej jak na takie środo­
wisko walce, gwardziści opanowali 
salę.

Wyparci na ulicę studenci gro­
madzili się tam do późne] nocy, nie 
mogąc wszakże organizować pochodu 
ze względu na silne kordony policji. 
Wkrótce po tem podpisany został 
rozkaz aresztowania generalnego se­
kretarza związku studentów rójalistów 
p. J. Calzaut, który, jako adwokat uzu­
pełnia swe studja w Sorbonnie, je­
dnakże wszyscy studenci zgodnie 
oświadczają, że na ewentualne represje 
odpowiedzą strajkiem.

W następnym dniu ukazał się ko­
munikat min stra oświaty, który tłu­
maczy mianowanie to względami 
oszczędności, mianowicie p. Scelle, 
mianowany zresztą prowizorycznie, 
posiada już mieszkanie w Paryżu, gdy 
natomiast dla p. Le Fur należałoby 
asygnować specjalne sumy na koszta 
przeniesienia.

Komunikat ten wywołał znowuż 
niezadowolenie w senacie uniwersy­
teckim, bo jeżeli źle świadczy o po­
ziomie szkoły mianowanie profesorów 
ze względów partyjno politycznych, 
to już całkiem nie wypada tej metro- 
polji wiedzy wszechświatowej, szczy­
cącej się posiadaniem największych 
sław naukowych oszczędzać na paru 
tysiącach franków. Faktycznie studen­
ci postawili na swojem, bo wykłady 
p. Scelle odroczono na czas nieogra­
niczony, rzekomo ze względu na zu­
pełne zniszczenie sali.

Jan Krzemień.

LITU LlPAMlETAtfl SIL 
alg nie wimi roiawań i itta 

jak donoszą przez Rygę z Kowna, w 
litewskich sferach rządowych daje się za­
uważyć ztniaoa stanowiska w sprawie 
zatargu z Watykanem. Rząd litewski cofa 
się na całej linji. Partja rządząca chrze- 
cjańsko-demoktatyczna odrzuciła interpe­
lację ludowców przeciw Watykanowi, zaś 
władze policyjne otrzymały polecenie po­
ciągnięcia do odpowiedzialności organi­
zacji studenckiej „Varpas“, która miała 
rzekomo pozwolenie tylko na urządzenie 
publicznego odczytu na placu ratuszowym, 
a nie wiecu. Jak się okazuje, ogłoszenie 
rezolucji przeciwko Watykanowi nastą­
piło po rozwiązaniu wiecu przez policję. 
Rezolucja protestu faktycznie nie była 
poddawana glosowaniu.

Ponadto rząd litewski wyraził ubo­
lewanie nuncjuszowi apostolskiemu Ze- 
cechiniemu z powodu wrogiej demon­
stracji studentów litewskich przed me- 
szkaniem nuncjusza i zarzucenia okien 
i drzwi przedstawiciela Oica św. zgniły­
mi jajatni. Równocześnie rząd litewski 
zapewnił monsignora Zecchiniego, że za­
rządził ochronę jego osoby i poczynił Kro­
ki, uniemożliwiające w przyszłości podo­
bne demonstracje.

Minister spraw zagr. Czarneckis zło­
żył wobec przedstawicieli orasy oświad­
czenie, że rzącj litewski nie mogąc wpły­
nąć na zm auę konkordatu pomiędzy 
Watykanem i Polską, zmuszonym jest 
uznać go za nieistniejący i nieobo wiązu­
jący. W tea spusoo L iwa chce podbu­
rzyć duchowieństwo litewskie w Wileń­
szczyźnie do oporu przeciwko btoiicy 
Apostolskiej.

Równocześnie prasa litewska ogła­
sza oświadczenie miaistra spraw zagr. 
Czarneckisa, iż rząd litewski z powodu 
zawarcia przez Watykan konkordatu z 
Polską niepomyślnego dla interesów li­
tewskich me będzie wznawiał pertrakta­
cji w skrawie konkordatu pomiędzy Li­
twą i Watykanem.

Ta* więc Skończyła się wielka wrza­
wa Kowieńska przeciw WatyKanowi, 
Rząd hwiewsKi ustąpił, z pewnością wo­
bec nastroju pobożnego ludu litewskiego.
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Zniechęcenie.
Uginać barki pod strasznym ciężarem, 
Mijąc odległy cel i niewidoczny
I grzęznąć co dnia w troski bagnie szarem, 
A razem myśli mieć tok podobłoczny; 
Gonitwa—nie wiem i po co i na co 
W języku ludzkim nazywa się pracą.
Czyi ż, by ciągłą mieć świeżość opończy, 
Lub dziejów jedną więcej spisać kartę? 
Przecież, mój Boże, wszystko to się skończy, 
Granicą czasu zmiennego podparte.

Konstanty Cwierk.

MIGAWKI.
jozie 1 Józki.

Na przestrzeni czterdziestodniowego 
postu jest jeuen dzień, w którym i po­
tańczyć coś nie coś wolno i, co już 
mniejszą jest d.ni(a tego zaietą, nawet z 
najdroższą przed ołtarzem sianać można.

W śliczny ten dzień rzadko kiedy 
słońce nie lśni weselem wiosny, rzadko 
kiedy ludziska mniej trunków wypijają, 
bo to Józefów, Józiów i Józieczek jest w 
Polsce co niemiara.

Z imienietfi tem związane są naro­
dziny wiosny. Dzisiejszym solenizantom 
przynosi ją dobry btwórca w upominku 
imieninowym. Cudowny to upominek!

Oto wyjdą na ulice gromady Józe­
fów o twarzach zasępionych, aż tu im 
jakiś figlarz, promyk słońca zacznie wy­
gładzać zmarszczki, ogrzeje serce i 
patrzcie, co za cud: solenizant się u- 
śmiechnie, choć może grqsza przy duszy 
nie ma, aby obficiej zjeść w dniu swoich 
imienin.

Chorobliwie wiotka postać bledziu- 
tklej lózi długo wyczekiwała dnia imienin. 
Nie dlatego może, aby dostać nową su­
kienkę, kapelusz, czy buciki, lecz, by w 
słońcu wiosennym twarzyczka nabrała 
rumieńców zdrowia.

Niczem są wszystkie inne podarunki, 
które otrzymacie, Józie i Józki, w dniu 
dz siejszym, wobec tego jednego, który 
spływa z nieskazitelnego błękitu wio­
sennego nieba.

Polki we Franci.
Warszawa, 15 marca 1925 r.

Odbyło się onegdaj zebranie sto­
warzyszeń kobiecych, na którem roz­
prawiano na temat wyjazdów Polek 
nad Sekwanę.

Obecnie jest we Francji około 
800'0 Polek-emigrantek, które wyje­
chały w poszukiwaniu pracy, bądź 
same, bądź ze sweml mężami i oj­
cami, którzy pracują juz we Francji. 
Ciężki jest los Polki - emigrantki we 
Francji. Znaczna ich liczba marnuje 
się, stając się Obarami handlarzy ży­
wym towarem. Los pracujących na 
lennach samotnych dziewcząt pol­
skich nie jest do pozazdroszczenia. 
Zdane są one na łaskę i niełaskę 
mężczyzn, gdy są młode i przystoj­
ne, uciekają z miejsc pracy, gdzie 
żądają od nich nie pracy, lecz po­
deptania swej godności kobiecej.

— Spotkałem — opowiedział na 
zebraniu senator P.— w Paryżu przy 
wejściu do kolei podziemnej młodą 
kobietę, której twarz, wyrażająca roz­
pacz, wzbudziła we mnie współ­
czucie.

— Co pani się stało — pytam po 
francusku.

— Ta nic nie odpowiada, tylko 
patrzy coraz rozpaczliwej. W ferworze 
ż jak m do niej mówiłem, wyrwało 
mi się mimo.woli kilka wyrazów pol­
skich Kobieta je zrozumiała. A więc 
Polka No, i dowiedziałem się, źe u- 
_iekła od fermera, który nastawa! na 
aią brutalnie, biegła bez pamięci ja­
kieś 40 kilometrów, dzielących termę 
od Paryża, ktoś jej na migi wytłuma­
czył, że ma zejść do kolei, lecz bała 
się zejść do piwnicznego wnętrza i 
wówczas to ją spotkałem. Takich 
nieszczęśliwych jest dużo.

Służące polskie w Paryżu i win­
nych miastach francuskich, to istoty, 
które nie są zdolne przystosować się 
do życia francuskiego. Nie umieją po 
francusku. Służąca Polka u Fiancu- 
zów mieszka oddzielnie od swego 
państwa, na jakiemś piątem czy szó-

stem piętrze, w mansardzie, wśród 
innej służby. Warunki życia sprawia­
ją, że przeważnie potem dostaje się 
na bruk uliczny i tonie w mętach 
francuskich.

Pocóź więc jadą te tysiące ko­
biet do Francji? Niech lepiej zostaną 
w kraju! Dzisiaj w dwóch departa­
mentach Francji, w departamencie du 
Nord i Pas de*Calais—„une Polonai- 
se“ oznacza już w potocznej mowie 
istotę tego rodzaju, „o czem się nie 
mówi**.

Nasz rząd, nasze placówki kon­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś, jeneralna próba z „Śmierci 
chanków"

Piątek, niezawodna „Róźi 
Falla ceny miejsc zniżone, 
ważny bez procentowy

Sobota, o godz 3 30 przedstawienie 
uczniowskie Ceny miejsc minimalne od 50 
gr. do 3 zł Afisz zapowiada z muzyką 
Noskowskiego „Chatę za wsią

Sobota wieczorem operetka „Dzwony 
z Corneville“

Niedzitla po południu o godz. 3.30 po 
raz ostatni „Eros i Esyche* Ceny zniżone.

Niedziela wieczorem po raz pierwszy 
„Śmierć kochanków* Chiarelliego Nowa 
wystawa

W KATOWICACH.
Dziś „Dla szczęścia* Przybyszewskiego. 
Piątek teatr niemiecki.
Sobota, „Śmierć kochanków*.
Niedziel., odczyt Boya „Jak zostałem 

literatem” i „słówka*.
Niedziela po południu i wieczorem te­

atr niemiecki.

Bibljoteki w Zagłębiu
W Sosnowcu. Bibl. (P.M S.) I. ul. Sienkie­

wicza nr. 1, w poniedziałki, środy i piątki od 
6 do 8 wiecz. II. ul Narutowicza nr 28. w no 
niedziatki i czwartki od 4.30 do 6,30 wieczorem. 
111. u). Floriańska nr. 17, w poniedziałki i piątki 
od 6 do 7,30 wiecz. IV. ul. Kam enna nr. 16, 
w poniedziałki i czwartki od 4 do 6 wiecz. 
„Biblioteka M eiskiego Uniwersytetu Ludowego 
w .'Sosnowcu*, ul. Piłsudskiego I, (obok Biblio­
teki (P. M. S) w poniedziałki, środy i piątki 
ud godz. 5 do 7 wiecz.

W Będzinie. XI. (P. M. S.). Plac 3-go 
Maia Nr. 4.

Tow. kursów wieczorowych dla robotników 
ul Modrzejowska.

W Dąbrowie. XII. (P M S.) ulica 3-go 
Maja 6, czynna we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 6-ej do 8-ej wiecz.

Biblioteka im. Kołłątaja, ul Kr. Sobieskie­
go 16- Otwarta w poniedziałki, środy i soboty 
od godz 4.30 du 7 wiecz.

Biblioteka Górnicza, ul. Kr. fadwigi Nr. 6, 
otwarta w poniedziałki, czwartki i soboty od 
od godz. 5-ej do 7-ej wiecz.

W Niwce. Vil. (P. M. S.) ulica Szosowa, 
dom p. Trepki, otwarta w dni powszednie od 
godz 4-ej ao 6 ej wiecz. Vll-a. (P. M. S. No­
wości), w środy i soboty od godz. 4 do 6 w.

W Zagórzu. VIII. (P. M. S.» i czytelnia 
Nowości, w lokalu klubu urzędników Towa­
rzystwa Sosnowieckiego, otwarta w środy i so­
boty od godz. 7 ej do 9-ej w eczorem

R A D J O.
Program na czwartek 19 marca.

Warszawa (385 m.). Godz. 18,00—18,45 
—koncert orkiestry broadcastingowej; śpiew 
solowy p. Millerowej.

. Paryż—Wieża Eiffla (2,600 m.j. Godz 
19,00 —’ 20,00 — koncert.

Paryż — Ecole buperieur (458 m ). Go 
dżina 20,00 — koncert

Paryż Petit Parisien (345 m ) Godz 
22.30 — koncert.

Wiedeń (530 m ) Godz 11,00 —12,30
— muzyka poranna; godz 16,10 — 18,00 
koncert popołudniowy; godz. 20,00 — mu­
zyka kameralna

Belgrad (1650 m). Godz 18,30 — 19,30
— proaukcje muzyczno-wokalne.

Berlin (505 m ) Godz. 16,30 — 18,00 — 
orkiestry bruadcastingowe; godz. 20,30 — 
śpiewy solowe i chóralne; godz; 22,30- 24,00
— muzyka <lo tańca.

Chelmsford (1600 m )! Godz 20,00—82,30
— koncert; godz 22,30—23,00 — muzyka ao 
tańca.

Kopenhaga (775 m ). Godz. 20,00 21,00
— koncert 

sularne i nasz radca emigracyjny w 
Paryżu złemu nie zaradzą, gdy bę­
dzie trwała nadal emigracja jawna i 
tajna młodych kobiet i dziewcząt.

Do opieki nad Polkami we Fran­
cji potrzebne jest współdziałanie spo­
łeczeństwa polskiego w kraju. Ono 
powinno silnie, szybko i stanowczo 
zareagować, przeciwko temu, co opi­
saliśmy powyżej, wtedy honor naro­
dowy i interes narodowy nadal nie 
będzie wystawiony na szwank.

Wrocław (418 m ). Godz. 12,05 — 12,ś*
— koncert; godz. 17,UO — 18,00 — muzyka 
kameralna; godz. 20,30 —- koncert orkiestry 
symfonicznej

Svenska — Radjo (Szwecja) fala 470 m. 
Godz. 20,00 — 22,00 — koncert.

Monachjum (185 m). Godz 16,30-17,30
— koncert kwartetu; godz. 21,00 — 21,30 
muzyka kameralna; godz 22,15 — 23,00 — 
koncert zespołu orkiestralnego,

Praga (550 m ) Godz 20.00 - 22,00 — 
koncert czeskiej Filharmonji.

Sztokholm (440 m.). Godz. 11,00-13,00
— koncert

Lipsk (454 m.)! . Godz. 20,15 — muzyka 
kameralna; godz. 22,00 — 23,30 — muzyka 
do tańca

Berno (1800 nr.) Godz. 19,00 — 20,00 — 
koncert kwartetu oraz gra solowa na kor­
necie.

Zurich (515 m). Godz. 20,30 - koncert 
orkiestry

Posiedzenie Komisji Cennikowej
(ć) Wczoraj w Magistracie sosno­

wieckim odbyło się posiedzenie przed­
stawicieli wszystkich miast Zagłębia w 
sorawie ceny Chleba. Młynarze przed 
kilku dniami przedłożyli Komisji wnio­
sek podwyższenia ceny mąki, na wczo- 
rajszem jednak posiedzeniu zgodzili się 
na dotychczasowe ceny mąki, wskutek 
czego cena Chleba nie będzie podwyż­
szona.

Na tem samem posiedzeniu Komi- 
s a zgodnie z dawniej uchwalonym wnio­
skiem przyjęła treść memorjalu, zredago­
wanego przez inspektora pracy, inż. Gal- 
lotta, w sprawie powołania delegatów 
Zagłębia do Rady bpożywców.

Memoriał ten brzmi, jak uastępuje: 
„Zagłębiowska Komisja do ustalania 

cen, powołana dd życia przez Zarządy 
miast: Sosnowca, Będzina, Dąbrowy, Cze­
ladzi i Zawiercia, na posiedzeniu, odby­
tem w Magistracie m. Sosnowca dnia 
3-go marca 1925 roku, postanowiła zwró­
cić się za pośrednictwem Zarządów wy­
żej wymienionych miast do Rady Mini­
strów z prośbą o powołanie przedstawi­
cieli Zagłębia Dąbrowskiego do Państwo­
wej Rady Spożywców, albowiem Zagłę­
bie, będące jednem z poważniejszych 
kousurnentów w kraju, z drugiej strony 
odgrywające pierwszorzędną rolę w ca­
łokształcie gospodarki państwowej, musi 
mieć możność wypowiedzenia się w kwe­
stiach tak zasadniczych, jak gospodarka 
środkami spoży wczemi**.

Memorjal ten będzie w tych dniach 
rozesłany do Zarządów wszystkich miast 
Zagłębia.

Koncert na Koło Opieki Gimnazjum 
im elaterówny.

W niedzielę ub. w sali Gimnazjum 
im. Staszica odbył się koncert na rzecz 
Koła Opieki Gimnazjum im. E Plater w 
Sosnowcu. W koncercie tym wzięli udział 
i byli rzęsiście oklaskiwani przez licznie 
zebraną publiczność za swe artystyczne 
produkcje pp.: Sobolewska (przemiła i 
pełna wyrazu gra na wiolonczeli). Vor- 
brodt (piękna deklamacja urywków z 
nowej poezji, utwory Tuwima i Gałuszki 
w której uwydatnił się znów talent nasze­
go wysoce cenionego artysty), N. Doliń­
ska — 4 sceuy plastyczne o nastrojach 
odmiennych, wykonane z prawdziwą fine­
zją, wzięła również udział w koncercie 
poraź pierwszy w Sosnowcu p. N Rze- 
szotarska, która dała zebranym możność 
podziwiania swego niepospolicie piękne­
go i świetnie wyszkolonego głosu, to też 
śpiew p. Rz. zachwycił wszystkich; spra­
wił prawdziwą ucztę obecnym miłośni­
kom sztuki. Artystycznie uzdolniona pani 
H. Kańska niezmordowanie akompanjo 
wala w czasie całego wieczoru.

Opiekunowie robotników.
Od robotnika kop. „Reden*, p. K 

S otrzymuiemy list treści następującej: 
Sz. Panie Redaktorze!
Ze sprawozdania w „Iskrze" z uro­

czystości dekorowania insp. pracy inż. 
Gallota dowiedziałem się, że na uroczy­
stości tej byli dwaj posłowie z P. P. Ś 
pp. Stańczyk i Cupiał. Przeciw temu 
nic mieć nie można, bo byli tam i przed­
stawiciele robotników.

Dlaczego jedna*, gdy otrzymywał 
odznaczenia bohaterscy robotnicy z kop. 
Reden ani jeden z panów posłów pepe- 
sowsklch nie stawił się na tę uroczy­
stość.

Przecież są oni patentowanym, przed­
stawicielami robotników i przeaewszyst- 
kiem powinmby być tam, gdzie ci ro­
botnicy są bohaterami chwili.

Z poważaniem
K. & 

Nielegalny handel.
(g) Jak się dowiadujemy, niektórzy 

handlarze wiejscy, przybywający nad jar­
marki do miast Zagłębia, zamiast na 
rynki lub miejsca w tym celu wyzna­
czone, zajeżdżają na podwórza niektó­
rych domów, gdzie bez jaiciejlcoiwiek 
kontroli sprzedają przywiezione artyauiy. 
Ponieważ wchodzą tu w grę artykuły 
żywnościowe, z drugiej zaś strony cierpi 
na tem kasa miejska, należałoby na tego 
rodzaju handlem roztoczyć lepszy nadzór 
i niestosujących się do przepisów po­
ciągać do surowej odpowiedzialności.

Na Zjazd T. N. S. W. w Siedlcach,
(ć) Na zjatd Okręgu Warszaw­

skiego Tow. Nauczycieli Szkół Śre­
dnich i Wyższych, który się odbęuzie 
w najbliższym czasie w Siedlcach z 
Sosnowieckiego T. N. S. W. wyjeż­
dżają pp.: dyr. Antosiewicz, członek 
Zarządu Głównego, ks. prefekt Sznaj- 
derskt i Lucjan Koenig, członek Za­
rządu Okręgu Warszawskiego.

Zjazd ten będzie ostatnim w skła­
dzie obecnym, gdyż w roku przy­
szłym będzie utworzone Kuratorjum 
Lubelskie i całe Kresy Wschodnie 
razem z Siedlcami będą włączone dc 
tego kuratorjum. Przy tem kuratorjum 
będzie utworzony nowy okręg T.
N. S. W.

Z sali odczytowej.
Staraniem koła oświatowego przy 

stowarzyszeniu „Społem" w Wysokie! 
odbył się w miejscowej szkole fabrycznej 
interesujący odczyt dr. Dudza z zakresu 
hygjeny.

W przepełnionej salce wysłuchano w 
skupieniu popularnych wywodów lekarz . 
o strasznej chorooie, jaką jest gruźlica, 
czyniąca szczególne spustoszenia wśród 
rzesz robotniczych.

Prelegentowi dziękowano hucznemi 
oklaskami za tak pozyteczuą pogadankę.

Należy spodziewać się, ii inicjatorzy 
zajmą się zorganizowaniem systema­
tycznych popularnych wykładów z dzie­
dziny hygjeny, gdyż powodzeuie pierw­
szego odczytu daje rękojmię, źe i inne 
pogadanki znajdą chętnych stuchaczy.

W sprawie spisu ludności.
(g) Projektowany pierwotnie termin 

rozpoczęcia spisu ludności w Dąbrowie 
ua dzień 20 hm. został przyspieszony i 
wspomniany spis rozpoczął się w* dniu 
wczorajszym Ponieważ do pracy tej ma­
gistrat zaangażował bezrobotnych pra­
cowników, którzy, rzecz prosta, me po­
siadają należytej rutyny, obowiązkiem 
każdego właściciela nieruchomości jest 
udzielenie spisującym wyczerpującycn 
informacji, zwłaszcza, iż wszystkie for­
mularze spisowe muszą być podpisane 
ptzez poszczególnych wiaśctcieti domów 
i w razie ujawnienia jakichkolwiek nie­
dokładności, będą oni pociągam do od 
powiedziahiości karnej.

z życia spółdzielczego.

(g) W niedzielę, oma 22 o. m. od­
będzie się w sali resursy o godzinie 3-ej 
po poi. doroczne zebranie czionkow spół­
dzielni pracowników panstwowycn, ko­
munalnych i społecznych w Dąorowie, z 
następującym porządkiem obrad: zagaje­
nie zebrania i wybór prez,njum, odczy­
tanie protokołu z poprzedniego zebrania, 
sprawozdanie zarządu, sprawozdanie ra­
dy nadzorczej, wy Dor awuch członkOw 
zarządu i dwuch członków rady nadzór- 
czej, zatwierdzeni ouazetu »•> rok oie- 
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żący, sorawa podziału zysku, zmiana nie­
których punktów statutu i podwyższeni 
udziałów, odczyt p. Dipla, wolne wnioski.

Zebranie L O. P. P. w Dąbrowie.
(g) W niedzielę, dn. 29 bm. od­

będzie się w sali resursy miejscowej, 
o godz. 3 po poł. doroczne zebranie 
zzłonków L.O.P.P w Dąbrowie.

Zaznaczyć trzeba, ii będzie to nie 
takie zwykłe posiedzenie, gdyż na ze­
branie przyjeżdżają lotnicy z Warsza­
wy i z Krakowa, którzy prócz facho­
wej pogadanki zaznajcm ą zebranych 
z ostatniemi zdobyczami w dziedzinie 
lotnictwa.

Ze względów oszczędnościowych, 
imienne zawiadomienia o zebraniu nie 
będą rozsyłane członkom, co nie prze­
szkadza, że wszyscy za pośrednictwem 
.Iskry* i odpowiednich plakatów zo­
staną w porę zawiadomieni. Zazna­
czyć jednak trzeba, iż w zebraniu będą 
mogły uczestniczyć tylko osoby, które 
uiści y składki członkowskie do marca 
włącznie.

Podejrzany pośpiech
(g) Jeszcze rada miejska w Dą­

browie pełni swe obowiązki i dopie­
ro na dzisiejszem posiedzeniu będzie 
wysunięty wniosek w sprawie roz­
wiązania rady, który następnie musi 
uzyskać aprobatę władz nadzorczych, 
a już dzięki zabiegom różnych ,ma- 
cherów*, niektóre jednostki i grupki 
robią przygotowania do nowych wy 
borów, a właściwie czynią zabiegi o 
urobienie opinji dla swych kandyda­
tów i dla siebie.

Są to naprawdę humorystyczne 
wysiłki, gdyż minęły te czasy, kiedy 
mandat opiekuna miasta związany był 
z różnego rodzaju docbodztkami, lub 
też do objęcia stanowiska radnego 
potrzebna była jedna, jedyna kwalifi­
kacja, tzw. pospolicie mocna gęba.

Dziś czasy się zmieniły i od ra­
dnego wymaga się nietylko bez­
względnej uczciwości, lecz także zna­
jomości gospodarki nrejskiej, to też 
z prawdziwem zadowoleniem przyjąć 
trzeba opinję ludzi rozumnych, iż no­
wy skład rady miejskiej ulegnie grun­
townemu przeobrażeniu, gdyż dema­
gogia i zaśniedziały partykularyzm 
dosyć dały się już we znaki.

Gorączkowe zabiegi różnych „dzia­
łaczy ‘ są w pierwszym rzędzie przy­
słowiowym targiem o skórę niedź­
wiedzią, następnie zaś skazane są z 
góry na niepowodzenie, każdy bo­
wiem zdaje sobie dokładnie sprawę 
z niezdrowych intencji, kierujących 
krokami tych panów.

Dodać należy, iż dotychczas jest 
już 6 kandydatów na stanowisko wi­
ceprezydenta miasta.

Upór fanatyka.
(g) Pisaliśmy niedawno, ii wła­

dze centralne odmówiły zalegalizo­
wania sekty, organizowanej w Zagłę­
biu przez Husznę, wobec czego wszel­
kie śluby, chrzty i t p. dokonywane 
ptzez sekciarza są nieważne.

Ostrzegaliśmy obałamuconych 
przed konsekwencjami, gdyż akta spo- 
rządane przez sekciarza nie mają pra­
wnej wartości i w rezultacie nieświa­
domi mogą być narażeni na wysoce 
przykre następstwa.

Ostrzeżenie nasze dotknęło nie­
zmiernie sekciarza, który w wydawa­
nym przez się świstku twierdzi z u- 
porem fanatyka, iż wywody nasze 
nie odpowiadają prawdzie i katego­
rycznie zapewnia swych zwolenników 
o prawnej wartości dokonywanych 
przez się aktów i obrzędów.

Naturalnie nie mamy potrzeby 
przekonywać sekciarza, chcemy tylko 
zaznaczyć, iż o prawnej stronie Hu- 
szny świadczy najlepiej fakt, iż za 
swą działalność został już raz skaza­
ny przez sąd, obecnie zaś sprawa o 
sporządzanie aktów i obrzędów znaj­
duje się u prokuratora.

Pożar w Gimn Zrzeszenia Rodzi­cielskiego.
(ć) Wczoraj wybuchł pożar w 

pracowni nauczycielskiej Gimnazjum 
Zrzeszenia Rodzicielskiego. Pożar 
ptawaopodobme powstał od niezga 
szonego papierosa, pozostawionego 
na stole. Postną płomieni padły ma­
py geograficzne, część prac uczniów. 
Wszystkie dokumenty szkolne i ka­

sowe w zupełności ocalały, pożar bo­
wiem ugaszono w zarodku jeszcze 
przed przybyciem straży ogniowych.

Zemsta.
(ć) Felczer Hi ber z Zawiercia zawia­

domił policję, że w dniu 16 ym b. m. do 
powracającego do domu w Rudniku wła­
ściciela młynów Piotra R.dzewskiego 
ktoś nieznaoy wystrzelił dwukrotnie, ra­
niąc go w obydwie nogi. Jest to prawdo­
podobnie zemsta, powstała na tle osobi­
stych nieporozumień z Rydzewskim.

Bezowocny napad.
(ć) Wczoraj o godz. 6 min. 30 rano 

na ścieżce pod Puscykamt w okolicy Łaz 
został napadnięty przez 2 ch zamasko­
wanych bandytów stróż gminy Rokitno 
Szlach.. Tomasz Kotura Bandyci, prze­
konawszy s<ę, że‘Kotura. nie ma przy 
sobie nic takiego, co miałoby dla nich 
jakąkolwiek wartość, zbiegli w niewia­
domym kierunku.Szczęście.

Każdy człowiek winien wystawić na 
próbę swoje szczęście, które z pewnością 
posiada. Nikt nie może drugiemu ofia­
rować szczęścia. Każdy winien sam po 
nie sięgnąć. W każdej rodzinie znajdzie

Wici przedwyborcze.
Echa zebrania Zw. Nauczycieli Szkół Powszechnych.

(ć) W związku z naszym artyku­
łem o zebraniu Związku Nauczycieli 
Szkół Powszechnych w Sosnowcu w 
sprawie wyborów do Rady Miejskiej 
z kół nauczycielskich otrzymujemy u- 
zupełnienie, z którego wynika, że po 
nieuchwaleniu wniosku przyłączenia 
się do tworzącego się bloku inteli 
gencji pracującej w końcu zebrania 
został wysunięty wniosek, w którym 
powiedziano, że Związek Nauczycieli 
Szkół Powszechnych oddz. w Sosnow­

Co słychać wśród żydów?
(ć) Sosnowieccy żydzi dość ży­

wo zainteresowali się nadchodzącemi 
wyborami do Rady Miejskiej.

Z kół dobrze poinformowanych 
dowiadujemy się, że żydzi złożą 3 li­
sty kandydatów do Rady Miejskiej, 
mianowicie: listę sjonistyczno ortodo­
ksyjną, poalo-sjonistyczną i Bundu 
Pozatem istnieje niezadowolenie wśród 
żydowskich właścicieli nieruchomości 
z tego powodu, że przy tworzeniu 
Komitetu sjonistyczno-ortodoksyjnego 
nie zaproszono ich na zebranie i, jak 
dotąd, właściciele nieruchomości nie 
mają swoich kandydatów. Mówią 
więc oni o utworzeniu listy odrębnej. 
Sprawy tej jednak nie można brać 
poważnie i jest rzeczą nieomal pew -

KRONIKA OLKUSKA.
Godziwa rozrywka bez poparcia.

Pisaliśmy niedawno o otwarciu 
kina szkolnego w Ludowej Szkole 
męskiej, której kierownikiem jest p. 
Nocoń. Kino to powstało dzięki po­
życzce. udzielonej przez Sejmik w 
wysokości tysiąca złotych.

Otóż przedstawienia odbywają się 
już od 2 tygodni, tj. w soboty i nie­
dziele, a demonstrowane obrazy me 
pozostawiają nic do życzenia. Osta­
tni program demonstrował mędzy in­
nemu rozwój motyli i pająków, ogród 
zoologiczny na tle pięknej natury, 
zwierzęta drapieżne — a więc rzeczy 
ściśle naukowe. Za wejście płaci się 
40 groszy. Oczywiście obecnie cał­
kowity dochód przeznacza się na o- 
płatę aparatu, który kosztuje prze­
szło 1400 złotych oraz pożyczki, pó­
źniej dochód ten pójdzie na cele 
szkolne, tj aparaty doświadczalne i 

Szanuj złotego — Złoty, to nie złotówka!

się osoba, posiadająca szczęście. Teo, 
kto uważa, że jest losem upośledzony 
winien wypróbować swe szczęście na 
Polskiej Państwowej Loterii Klasowej, w 
którei co drugi los wygrywa. G<ówne 
wygrane: 1—350 tys. zł., 2 po 150 tys. 
zl., 2 oo 100 tys. zl., 2 po 50 tys. zl., 2 
p o 30 tys. zł o 3 po 25 tys. zł., 2 ”O 20 
tys. zŁ, 8 po 10 tys. zł. i wiele innych 
większych wygranych. Cena całego losu 
32 zł., pół 16 zł., jedna czwarta 8 zł. 
Naiszczęśl wsze losy jeszcze w niewiel­
kiej ilości do nabycia w kolekturze Józe­
fa Hlawskiego uL 3 maja 23 tel. 2-24.
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Zwłoki noworodka
(ć) W domu przy ui. Skorupki 5 w 

Sosnowcu w dole kloacznym znaleziono 
wczorai zwłoki noworodka. Truoa od­
wieziono do kostnicy przy szpitalu miej­
skim w Sielcu. Wyrodnej matki poszu­
kuje policja.

OFIARY.
Z okazjt imienin p. Józefy Siwlkowej 

przełożonej Gimnazium im. Em Plater 
w Sosnowcu, składaią uczenice 107 zL 
na rzecz Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa.

cu przyłącza się do bloku Narodowo- 
Gospodarczego.

Wniosek ten został przyjęty ol­
brzymią większością głosów.

Wykonanie tej uchwały winien 
natychmiast załatwić Zarząd Związku, 
zgłaszając akces do Komitetu Naro­
dowo Gospodarczego.

Co się zaś tyczy drugiego zebra­
nia, to może być na nim ■nowa tylko 
o wyborze kandydata do Rady Miej 
skiej.

ną, że właściciele nieruchomości 
pogodzą się z komitetem sjonistyczno- 
ortodoksyjnym.

Lista tego komitetu w czasie wy 
borów zdobędzie prawdopodobnie 
wszystkie głosy żydowskie, bo listy 
lewicy żydowskiej, poalo-sjonistów i 
bundzistów wysuwane są przez te 
stronnictwa tylko po to, aby mieć o- 
kazję propagowania swoich progra­
mów, lecz nawet zwolennicy tych 
stronoictw będą głosowali na listę 
sjomstyczno-ortodoksyjną,

Z istnienia kilku l.st żydowskich 
społeczeństwo polskie nie powinno 
wysuwać wniosku, że wśród żydów 
jest rozbicie i fakt ten nie powinien 
w niczem osłabiać naszej czujności.

na urządzenie różnych robót artysty­
cznych (slojd i inne), które w tej 
szkole doskonale są rozwinięte.

Ze p. Nocoń sporo pracy wkłada 
w ro.wój szkoły — jest to widoczne, 
lecz widocznem jest również i to, że 
niema poparcia miejscowych szkół. 
Trzeba bowiem zwrócić uwagę na 
fakt, źe na seanse przychodzi dziatwa 
nawet z okolicznych szkółek (Witera- 
dów, Zurada), lecz brak jej z gimna­
zjum, liceum i ludowej żeńskiej czyli 
z miasta.

Ciekawa rzecz, czem się tłuma­
czy ta dziwna rezerwa?

Redukcja w banka-
Dowiadujemy się, Bże ank dla 

Handlu i Przemysłu, Oddział w Ol­
kuszu, wskutek zastoju, zredukował 
dalszych 3 pracowników.

ł Mliii wtaom
Odbudowa gospodarcza.

Ukazał się pierwszy numer „Od­
budowy gospodarczej* pod redaiccją 
D ra Leona Władysława Biegeleisena, 
wybitnego ekonomisty i autora Wielu 
prac naukowych w tej dziedzinie.

Miesięcznik „Odbudowa gospo­
darcza*, reprezentując zdecydowany 
kierunek polityki ekonomicznej, opar­
ty'na liberalizmie gospodarczym, uj­
muje najaktualniejsze zagadnienia go­
spodarcze zarówno w kraju, jak i za­
granicą.

Zwłaszcza kwestja odbudowy i 
rozbudowy kraju w pojęciu najob- 
szermejszem, podjęta już to przez 
spółdzielnie mieszkaniowe, towarzy­
stwa, jak i prywatne jednostki, zaj­
mować będzie naczelne miejsce i za­
pełniając w ten sposób lukę dotych­
czasową, stanowi odpowiednik dla 
pożyczki amerykańskiej, właśnie dla 
wspomnianych celów zaciągniętej.

Jeśli dodamy, że obok najcelniej­
szych ekonomistów krajowych, redak- 
cja pozyskała artykuły w języku fran­
cuskim i niemieckim znanych publi­
cystów zagianicznych, „Odbudowa*, 
jako jedyna w tym rodzaj, znajdzie 
się w ręku każdego, kogo nietylko 
te sprawy gospodarcze kraju intere­
sują, lecz i tego, kto szuka podob­
nych prac w języku obcym.

Reprezentację tej placówki na 
terenie zagłębia Śląsko Dąbrowskie­
go objął J. Raykowski jr. w So­
snowcu.

Praktyczne wydawnictwo na czasie.
Otrzymaliśmy bardzo starannie 

opracowane niezwykle praktyczne w 
codziennym użytku wydawnictwo. Jest 
to książka p ,t. „Polska Tabela Pro­
centowa*, podręczmk, który odda 
wielkie uśługi bankom, rolnictwu, 
przemysłowi, kupiectwu, adwokatom 
i natarjuszom a także wszelkim innym 
zawodom i pryw. osobom. Zadaaiem 
Tabeli Procentowej jest ułatwienie do­
tychczasowych mozolnych i kłopotli­
wych obliczeń procentowych we 
wszelkich najwięcej nawet skompli­
kowanych wypadkach z różnych dzie­
dzin życia gospodarczego.

Tabela przewiduje takie skrupu­
latne obliczenia, jakie zachodzą przy 
ustalaniu procentów od dyskonta we­
ksli, procentów od pożyczek lombar­
dowych, procentów od wkładek o- 
szczędnościowych, kuponów od pa­
pierów wartościowych, procentów od 
zaległości, jak również przy kontrolo­
waniu obliczeń i wyciągów banko­
wych oraz przy wszelkich skombmo- 
wanych obliczeniach procentowych, 
mających zastosowanie w bankach, 
przemyśle, hancilu, rolnictwie, dalej 
w biurach adwokackich, notarjalny.h 
i t. d. i t. d.

Książka ta, o objętość około 400 
stron diuku w trwałej płóciennej bar­
dzo gustownej i wykwintnej oprawie 
opracowana i wydana żostala przez 
pp. Mariana Turskiego, dyr. Banku 
Wielkopolskiego w Poznanu (b. dyr. 
P. K K P„ oddz. w Ostrow.e) i Ta­
deusza Wolframa, urzędnika Banku 
Polskiego, oddziału w Poznaniu. Pieiw 
sze to w Polsce pożyteczne dzieło z 
dziedziny rachunkowości polecamy u- 
wadze naszych Czytelników, nadmie­
niając, że otrzymać je można we 
wszystkich księgarniach po cenie przy­
stępnej w stosunau do kosztów na­
kładu i wielkiej pracy, włożonej w o- 
pracowanie T bel

Główny skiaa: Księgarnia Polska 
W. Templowicz, w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 19.

UW AGA! arona i Cr.waitek sala
 zaięta na koncert/.

Od piątku z.) marca. 
Premiowana piękność a n e ykańskich 
ekranów. Porvwaiąca w grze, oełna 

temperamentu Pnscila Dean 
w najpiękniejszym monumentalnym 

filmie

..Anaszka w ledwateaclT'
w 7 porywaiącycn aktach.

Nad proiram! scenie!
Polsku rosyjski humorysta 
SZPAKU W5K1

t najnowszym oryginalnym repertuar.
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UWAGI.
.Kiełbasa w teatrze.
Dobra jest swoboda wśród nud­

ne] moDotonjl konwenansów towarzy­
skich, dobrze jest nie stąpać czasem 
po utartych ścieżkach komunału, ale 
jest pewna norma, poza którą wyrze­
kanie się tych .zdobyczy kultural­
nych' graniczy z absurdem i staje 
się powodem okrycia się śmiesz­
nością.

Pewien jegomość, nazwijmy go 
Igrek, wybierał się z żoną na .Dobrze 
skrojony frak* do miejscowego te­
atru, a że był on niezwykle żarłocz­
nego usposobienia, lękał się, że przez 
te parę godzin, kiedy zmuszony bę­
dzie siedzieć w teatrze, żołądek jego 
zacznie upominać się o swoje prawa. 
W tym celu naradzał się kilka minut 
ze swoją połowicą, jak zabezpieczyć 
się przed tą ewentualnością.

Wynikiem tej najaktualniejszej z 
konferencji było kupno kilograma 
krakowskiej kiełbasy i dziesięciu bu­
łek, któremi zacny małżonek wypako­
wał kieszenie swego garnituru.

Po pierwszym akcie, rozejrzał się 
po. sali a widząc, że ten i ów ma usta 
zapchane owocami czy czekoladą, wy­
dobył z kieszeni kiełbasę i dz eląc 
ją na dwie równe części, ujął w rękę 
łokciowej długości kawał i zagryza­
jąc bulkami, jął go z werwą spo­
żywać.

— Czyż kiełbasa ustępu] e w 
czemkolwiek ciastkom lub . cukier­
kom? — pokrzepiony tą myślą zaja­
dał smacznie, rzucając skórki pod są­
siednie krzesła.

Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie tłumiony śmiech, który dobiegł 
uszu naszego Igreka. Spojrzał ostroż­
nie dokoła i spostrzegł, że cała wi­
downia zwraca na niego uwagę. Stra­
piony, schował resztki do kieszeni i 
siedział, jak mysz pod miotłą do koń­
ca sztuki.

Nieszczęście chciało, że jeden z 
jego kolegów biurowych był na tem 
samem przedstawieniu • i nazajutrz 
podzielił się wesołą wiadomości z 
całym personelem. Kpiono z nie­
szczęsnego Igreka, co się zmieści, aż 
wkońcu wiadomość ta doszła do u- 
szów dyrektora.

__ To jest niepodobieństwem, 
aby mój urzędnik tak się zachował — 
zawołał szef w świątobliwem oburze­
niu — Chociaż... — dodał po chwili, 
machnąwszy ręką — ten zdobyłby się 
nawet na zjedzenie całego salcesonu 
w teatrze...

Lek.

r- —------------------
Karty nrima-aprilisowe oraz św.ą- 
teczne poleca w wielkim wyborze 

Józef Hlawsui, 3-ao Maia 23.
I ■' ■"

Zutnale mód letnie damskie, męskie i 
dzecinne oraz kaneluszowe po ce.iach 

poleca Jfiztl mmii, 3 Maia li |

i mik niw.
0 niezba«anvcn skutkach strachu.

Filozof uważa strach za jarzmo, gnio­
tące ludzkość i odnosi się do niego z po­
gardą, natomiast filozcfia odróżnia w niem 
rozmaite taty, od pierwszych obiawów 
aż do końcowego śmiertelnego paroksy­
zmu i bada wszystko, co dzieje się pod 
czas oddziaływania tego uczucia w na­
szej maszynie organicznej.

Pierwszymi objawami strachu są za­
burzenia w krążeniu krwi i oddychaniu; 
bicie serca przyspiesza się i odbywa nie 
prawidłowo, krew nabiega do serca i od­
wrotnie od serca do powierzchni ciała, 
a oddychanie ulega podobnym zaburze­
niom. Delikatne rozgałęzień a, któremi 
kończą się z yiy i atterje kurczą się zmniej­
szając swą średnicę, wskutek czego krew 
zamiast krążyć prędzej, musi się cofać 
i napływa gwałtowną falą do serca, któ­
rego ruch staie się coraz bardziej nie­
równym,—a wszystko to wywołu e drże­
nie i zimno, towarzyszące zwykle stra 
chowi.

Włoski filozof Mantegazza, autor Fiź- 
zjologji rozkoszz®, .Sztuki diug.egoy »-

ZYCIE GOSPODARCZE.
ZMIANA TARYFY CELNEJ.

Rozporządzeniem Minisłerjów Skar­
bu, Przemyślu i Handlu oraz Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych na zasadzie ustawy 
z dnia 21 lipca 1924 roku w przedmio­
cie uregulowania s'osunków celnych, 
wprowadzone zostały następujące zmiany 
taryfy ceiuej przy wywozie towarów: 
clo wywozowe, ustanowione w dniu 6 
października 1924 roku na lęczmień i 
owies podwyższa się do 15 zt od stu 
klg„ na wszelkie otręby oraz na paszę 
sztuczna ustanawia się cło wywozowe w 
sumie 15 zŁ od stu klg.

Cło wywozowe od słoniny i szmal­
cu ustanowione w du. 11 września 1924, 
r. uchyla się.

Jęczmień, owies, otręby i pasza sztu­
czna, nadane do przewozu koleją lub 
drogą wodną, najpóźniej w przeddzień

Kredyty dyskontowe Banko Polskiego.
• Polityka kredytowa Banku Polskiego 

stara się jak najszerzej uwzględniać zapo­
trzebowanie kredytn krótkoterminowego ze 
strony naszych warsztatów gospodar­
czych, kierując się przy udzielaniu kre­
dytów jedynie 2dolnośctą kredytową i od­
powiedzialnością przedsiębiorstw, ubiega­
jących się o kredyt. Od początku roku 
stale wzrasta portfel wekslowy Banku 
oraz zwiększa się suma przyznanych 
przez Bank kredytów dyskontowych. W 
dniu 31 grudnia 1924 roku suma przy­
znanych kredytów dyskontowych wyno­

Likwidacja majątków niemieckich.
W 55 numerze .Monitora Polskiego" 

został ogłoszony spis nowej (oiątej) serji 
osad likwidacyjnych położonych na tere­
nie województwa pomorskiego. Spis obej­
muje 87 objektów przeważnie mniejszej 
własności, których przypuszczalna cena 
szacunkowa waha się od 500 zt. do 40 
tysięcy zł. Reflektanci, pragnący nabyć 
ogłoszone objesty likwiuacyjae, mogą

Kronika go
Zapotrzebowanie robotników polskich 

W Łotwie. Łotewskie centralne rwo 
rolnicze zwróciło się do Rządu z 
prośbą o udzielenie pozwolenia na 
werbunek robotników rolnych w Pol­
sce do robót polowych, zwolnienia ich 
od wiz konsulatów łotewskich i udzie­
lenie ulgowego przejazdu kolejami.

Stawka waluty eksportowej od jaj. 
Dotychczas obuwiazuiąca stawka waiuty I 
od jaj w sumie 573,5 funtów szterlingów 

| cia®, .Wieku obłudy", .Wieku nerwowe­
go®, .Higieny piękności® i wielu innych 
—sądzt, że to drżenie jest odruchem or 
gamzmu, mającym na celu wytworzenie 
ciepła, potrzebnego do reagowania prze­
ciw nagłemu oziębieniu; takim odruchem 
naprzykład zamykamy powieki, jeżeli coś 
zagraża oku.

Natomiast włoski fizjolog Mosso w 
studjum swoiem ftzjoiogicznem pod ty­
tułem .Strach® twierdzi, że drżymy w fe­
brze, pomimo, iż tej chorobie towarzyszy 
podwyższenie temperatury ciała, a jakie 
znaczenie ma owo drżenie, wywołaue 
strachem i jaką rolę oagrywa w obronie 
organizmu, stanowi to jedną z tych ta­
jemnic, jedną z tych niewyt.umaczonych 
anomalii, na które badawczy umysł ludz­
ki nie ma jeszcze dotąd odpowiedzi.

Dalszym objawem strachu jest ane- 
mja, która zjawia się w różnych organach, 
wskutek zaburzeń w krążeniu krwi. Wzrok 
zachodzi mgłą, która jakKolwiek trwa bar­
dzo krotko, powiększa jeszcze mebezpie 
czeństwo, wywołujące przestrach.

jest to jednakże dopiero wstęp do 
skutków daleso poważniejszych. Na po­
wierzchni ciaia zjawia się .gęsia skórka®; 
tnaieńk.e mussuiy, znajuu.ące się w po­
bliżu Wkosów, Kuiczą się i podnoszą je,

a kurcze spazmatyczne nie ograniczają 
się do tych tylko organów, lecz rozsze­
rzają się na wszystkie muscuły. Nieba­
wem następuje ogólny paraliż; skurczone 
gwałtownie muskuty twarzy nadają jej 
charakterystyczny wyraz trwogi, która nie 
zatrzymuje się jednak tutaj, tylko osłabia 
leszcze bardzie) organizm, ciągnąc dalej 
dzieło zniszczenia.

Podczas gdy muskuły stają się nie­
ruchome i niezależne od woli, zjawia się 
na powierzchni skóry lodowaty pot Nie 
ma on żadnego podobieństwa do zwy­
kłego potu, wywołanego wolną grą mu- 
skułów i mającego na celu wydalenie nie­
potrzebnych materii. Lekarze sądowi zna 
lą doskonałe ten pot i szukają go podczas 
śledztwa na przedmiotach, dutyxanych 
ręką złoczyńcy po spełnieniu przestęp­
stwa. Zdaje się, że skurcze spazmatycz­
ne naczyń zmuszają je do filtrowania 
przez pory piynnych składników Krwi.

Teraz następu,e ostatni obiaw stra­
chu; sparaliżowany organizm ulega pew­
nego rodzaju zawrotowi; nie jest zdolny 
do waiki ani do ucieczki, nie zdaje so­
bie sprawy z niebezpieczeństwa, am nie 
ma możności użycia żadnego srouka ooro­
ny. Nerwy są jakby popizecinane, a ca- 
iy organizm pozbawiony sprężyn, podda- 1

| je się biernie losowL Niebezpieczeństwo 
nie potrzebuje być rzeczywistym dla wy­
wołania prawdziwego przestrachu, cień 
jego wystarczy nieraz do przyprawienia 
bojaźiiwego o śmierć. Na potwierdzenie 
tego chirurgowie przytaczają wiele przy­
kładów, chirurgowie, którzy wiedzą lepiej, 
aniżeli ktokolwiekbądź inny, że chorzy 
umierają nieraz bez poważnego uszko­
dzenia ciała, jedynie wskutek wstrząsu 
nerwowego, wywołanego przestrachem.

Czasami zabija sama myśl o nie­
bezpieczeństwie. Skazani na śmierć umie­
rali po odczytaniu im Wyroku. Pewien 
człowiek wyzionął duch a dlatego, źe mu 
przepowiedziano, iż tego dnia umrze; Ktoś 
inny umarł ze strachu, ponieważ, prze­
chodząc przez grób, poczuł, że niebosz­
czyk chwyta go za nogę. Pełno takich 
przykładów cytuje Hadcr lub Lander — 
Osrunton. Fizjologowie, zbadawszy i o- 
pisawszy dokiadme wszystcie oojawy 
prze sir. ch u, przyznają zgoduie, że niema 
przeciwko niemu żadnego środka.

K. L.

weiścia w życie zmiany celnej będą przy 
wywozie clone w ciągu dni 14 od dnia, 
w którym rozporządzenie weszło w życie 
według stawek obecnie obowiązuiacych. 
Przy (wywozie otręb jęczmiennych w wy­
padkach, gdy będą nadane do przewozu 
najpóźniej w przeddzień wejścia w ty­
cie rozporządzenia cło nie będzie po­
bierane.

Rozporządzenie, zmieniające taryfy 
celne wchodzi w życie z dn em jego 
ogłoszenia. Jednocześnie traci moc obo­
wiązującą rozporządzenie z dnia 18 gru­
dnia 1924 roku o częściowej zmianie roz­
porządzenia z dnia 6 października 1924 
roku w sprawie ustanowienia ceł wywo­
zowych na mektóre towary (Dz. U. R. P. 
112 poz 999).

siła 315 7 milj. zt, w dn. 31 stycznia r. 
b. 345 milj. zł, czyli wzrosła o 92 pr., 
w dn. 28 lutego r. b. 373 milj. zt., czyli 
wzrosła o 8,1 proc., zaś w stosunku do 
grudnia ub. r. o 182 proc. Kredyty wy­
korzystane wzrastały jednak w słabszym 
tempie, niż kredyty przyznane. Miano­
wicie, kredyty wykorzystane wzrosły tyl 
ko o 11,4 proc wobec wzrostu kredytów 
przyznanych o 18,2 proc. Świadczy to o 
braku materjału wekslowego, a więc o 
maiych obrotach gospodarczych. (A.T.E.)

otrzymać wyczerpujące informacje co do 
sposobu nabycia w biurach Związku 
Oorony Kresów Zachodnich w Poznaniu, 
ul. Fredry 7 w Toruniu, ul. Konopnic­
kiej 16, w Grudziąjzu, Toruńska 6, w 
Warszawie. Nowy Świat 21. Wnioski re- 
flektantów przyjmowane będą przez wspo­
mniane biura do dnia 4 Kwietnia r. b.

(A.TE)

spodarcza.
od wagonu (110 skrzyń) została obecnie 
jako nieodpowiadająca obecnej koniun­
kturze na jajczarskim rynku światowym 
obniżona aż do odwołania do 522,5 funt, 
szterl. od wagonu.

Weglsl polski na rjnkn zagranlcz- 
nym, . Hopolo dltalia® notuie, ze Polska 
zajmuje po Anglji i Niemczech trzecie 
miejsce w Europie w zakresie produkcji 
węgla. Konkurencja Polski na rynku wę­
glowym wytworzyła w krajach, importu­

jących węgiel, nowa sytuację. Węgiel 
polski napct/kal w swoim eksoorcie do 
Wioch na poważne trudności w postaci 
wysokich tar f koleiowych ze strony 
Czechosłowacji, fest nadzieja, że będące 
w toku rokowania Polski z Czechami 
usuną te trudności, a węgieł polski znaj­
dzie /b,t na rynku włoskim na tych sa­
mych warunkach co węgiel niemiecki

Towarzystwo budowy hoteli 1 pen­
sjonatów W Ptil8G8- W Krakowie zawią­
zało się Towarzystwo budowy hoteli 
pensjonatów w Polsce. Celem Towa­
rzystwa będzie budowa dużych gmachów 
w uzdrowiskach i zdrojowiskach na po­
mieszczenie hoteli, pensjonatów i sana­
toriów. Uchwalono zakupno wielkich par­
cel budowlanych w Krynicy i Truskawcu, 
jak również uchwalono nawiązanie sto­
sunków z kapitalistami zagranicznymi

Powrót w polskie rece, Raf-oerja 
Mikolascna, która, ja ko Tow. akcyjne, 
wpadła w ręce zagranicznego Tow. 
Jungounzlauet Sniritus und Chemische 
Fabrik®, posiadającej lOo proc, akcji, 
przeszła prawie w całości w polskie ręce.

Wywóz soli polskiej do Jugosławji 
Donoszą o zawarciu przez Polskę trao- 
zakcjl na dostawę 30,000 tonn soli do 
Jugosławji. Dotychczas Bałkany stano­
wiły ryaek zbytu dla soli niemieckiej.

W Warszawie nie Jest jesżcze naj­
drożej, Czecno6<owacki wyOziai auty­
styczny opracował wykaz najdroższych 
miast na całym świecie. Należą do nich 
po kolei Filadelfja, która jest najdroż- 
szem miastem na świecie, następnie zaś 
Sztokholm, Ottawa, Madryt, Loudyn, Am­
sterdam, Rzym,- Berim, Lizbona, Wiedeń, 
Paryż, Medjolan i Praga.

Giełda warszawska.
Warszawa, 18 marca. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — ąi8V, 
Funt — 2485 
Paryż — 27 10 
Szwajcaria — 100,19 
Włochy —21.22 
Praga — 15,43’/, 
Wiedeń — 73.11. 
Belgia — 24 40 
Hclandja — 207 95
Pożyczka konwersyina — 5,00. 
Pożyczka złota — 8,50.
Pożyczka dolarowa — 356. 
Pożyczka kolejowa — 9,00.

<r ------
IV. Panu Dr. Suchodolskiemu 

za uratowanie życia, dzięki pomy­
ślnie dokonane/ operacfi, jako też 
W.P. Dr Wierzbickiemu za solid­
ną troskliwą ooiekę tv czasie 
choroby nasze) matki, F. Piutec- 
kie), sktaaa/ą serdeczne podzięko­
wanie.

DZIECI.

nn::
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Ruch robotniczy w Anglji 
i komunizm. •

Angielska Partja Pracy wysłała 
komisję do Rosji sowieckiej, celem 
zbadania tamtejszych stosunków.

W skład tej komisji weszli człon­
kowie Związków Zawodowych (Trade 
Unions), a więc członkowie najbar­
dziej konserwatywnych organizacji 
robotniczych w Anglji. Co prawda w 
ostatnich czasach Związki Zawodowe 
angielskie znacznie się zradykalizo- 
wały.

Sprawozdanie delegatów przyzna 
je, że bolszewizm jest pojęciem prze- 
ciwnem pojęciu demokracji w znacze­
niu zachodnio europejskiem. Bolsze­
wizm jest zasadniczem zaprzeczeniem 
indywidualnej wolności politycznej 
W Rosji pod zupełną kontrolą poli­
tyczną stoją nietylko prasa, trybuna 
mównicza i organizacje polityczne 
stronnictw, ale także szkoły, uniwer­
sytet i armja.

Mimo to delegaci angielscy nie 
potępiają tego systefeu. Rezultaty tego 
systemu — według delegatów angiel­
skich — nie są całkowicie złe. W ostat­
nich czasach zresztą system sowiecki 
zawiera cały szereg.kompromisów, za 
sprawą których dąży do zbliżenia się 
do demokracji zachodnio-europejskiej.

Według końcowego zapewnienia 
tego sprawozdania, obecny rząd w 
Rosji sowieckiej jest lepszy, aniżeli 
wszystkie dawniejsze rządy rosyjskie 
za czasów carskich.

Z tego sprawozdauia dzienniki 
angielskie obozu konserwatywnego i 
liberalnego wyprowadzają wniosek, źe 
robotnicy angielscy radykalizują się 
coraz to silniej i stają coraz to szyb­
ciej w przeciwieństwie do zasady 
prawdziwej demokracji.

To sprawozdanie robotników an­
gielskich jest jeszcze jednym dowo­
dem więcej, że Anglja dzisiejsza znaj 
duje się w stanie rozkładu. Stara się 
kończy, nowej jeszcze niema.

Ow proces rozkładu tłumaczą 
także rozmaite pozornie niewyjaśnio 
ne epizody polityki zagranicznej an­
gielskiej.

Angielscy mężowie stanu zdają 
sobie sprawę, że fundamenty dzisiej­
szej Anglji stają się coraz to bardziej 
kruche.

Ze świata.
Dziwactwa milionera.

Jeden i najbogatszych ludzi w Ame­
ryce, Henry L. Doherty z Columbus, w 
stanie Ohio, spędza noce swoje w spo­
sób niezwykły.

Doherty nie posiada jednego pokoju 
ss p alnego, lecz całą ich serię, aby zaś 
nie przenosić się z jednego do drugiego, 
posiada Ióżko na szynach z kunsztownem 
urządzeniem elektrycznem. Gdy położy 
się do tego łóżka, to wystarcza mu na­
cisnąć guzik elektryczny w ramie łóżka, 
aby przesunęło się lekko po szynach do 
pokoju „słonecznego**, obszernej sali, 
świetlonej sztucznem słońcem górskiem 
za pomocą lamp kwarcowych. Tu dzi­
wak poddaje s ę działaniu promieni oży­
wczych, poczem, nacisnąwszy inny guzik 
przejeżdża do pokoju chłodnego i zaciem­
nionego. Na tem jednak nie kończy się 
jego wędrówka, lubi bowiem spać na 
Swieźem powietrzu jeżeli zatem pogoda 
pozwala, naciska jeszcze jeden guzik. 
Otwierają się drzwi pokoju, ióżko wjeż­
dża do windy i wnet staje w ogrodzie, 
urządzonym ua dąchu domu. Tam wresz 
cie dziwak zasypia.

Doherty nie zna innych podróży. Bę- 
dąb starym kawalerem, spędza samotnie 
dni w położonem tuż nad jego biurami, 
szesnastopokoiowem mieszkaniu, gdzie 
posiada wielki ogród zimowy, salę kon­
certową z salą bilardowa.

Karjerę swą zaczął. Djh°rty jako 
chłopiec do posyłek w towarzystwie ga- 
zowem miasta Columbus, a posuwając 
się coraz wyżej, stał stę w końcu kierow­
nikiem tego przedsięb orstwa. Dziś jest 
pozatem prezesem rad zarządzających 
kilku towarzystw kolejowych.

Niemal stuletni Don Juan.
Dzienniki angielskie donoszą z Ale­

ksandrii, w Egipoe, że mieszkaniec tam­
tejszy, Mohamed Eiabari, liczący dzisiaj

Szczególne więzienie.
Kryminalista czy dyrektor biura handlowego.

Wskutek denuncjacji zawiedzionych 
współpracowników f rmy „The Morgan 
Mail Order Company" (Morgana Towa­
rzystwo zamówień pocztowych) władze 
policyjne stanu Maryland zarządziły re­
wizję w więzieniu Sianowem w Baltimore i 
ujawniły tam szczególny interes handlów/.

oto odsiaduiący w tem więzieniu 
pięcioletnią karę za wyłudzanie pieniędzy 
pod fałszyWemi pozorani, niejaki Bert 
M. Morgan założył tam interes wysyłko­
wy i uprawiał go już od roku, sprowa­
dziwszy do swej celi porządne biurko z 
fotelem, maszyny do pisania i założyw­
szy w niej telefon, wskutek czego cela za­
mieniła się na prawdziwy kantor handlowy.

Gdy policja wkroczyła do celi, Mor­
gan, siedząc na fotelu przed biurkiem, 
dyktował naispokojniei list handlowy swe­
mu stenografowi-stenotypiście.Czynność tę 
przerwano brutalnie i pociągnięto więźnia 
oo odpowiedzialności, puczem zamknięto 
goza karę do celi odosobnionej w piwnicy 

96 lat, rozwiódł się poraź siedemnasty i 
zamierza wstaoić no raz osiemnasty w 
związki małżeńskie!

Korespondeńt jednego z dzlenłków 
londyńskich, odwiedziwszy starca, stwier­
dza, że Eiabari jest jeszcze człowiekiem 
pełnym sit. wyglądającym na lat sześć 
dziesiąt. Zapytany wiele posiada dzieci 
ze swych siedemnastu małżeństw, odparł, 
że nie wie dokładnie, ale z pewnością 
liczba ich wynosi nie mniej n>ż pól set 
ki. Najmłodszy jego synek liczy obecnie 
sześć lat

„Każdą z mych żon—oświadcza da­
lej E>abari—kochałem wprawdzie, nieste­
ty, jednak zawsze krótko. Przez lat sie­
demdziesiąt usiłowałem zrozumieć kobie­
ty. Wynikiem jedynym tych usiłowań był 
zawsze—rozwód. W każdym razie n e 
żałuję moich siedemnastu małżeństw, no 
i żadnego z moich siedemnastu rozwo­
dów 1“

Nie wiedza leszcze o końcu wofuv.
Jak donoszą dzienniki włoskie przed 

kilku dniami nadszedł do Trydentu list 
od niejakiego Mat'ea Albiego, który do­
tychczas znajduje się z kilku towarzysza­
mi, jako jen ec wojenny, w gębi Syberji. 
Albi służył w wojsku austrjackiem i był 
wzięty do niewoli pod koniec 1914 roku. 
W liście swym, adresowanym do Tryden­
tu w Austrii, pyta w imieniu swoiem i kil­
ku kolegów, k‘edy wojna się skończy, aby 
mógł wrócić do swoich. A zatem do 
nieszczęśliwych jeńców dotychczas nie 
dotana wiadomość o zawarciu pokoju, jak 
również o tem, że Trydent jest od lat 
siedmiu miastem włoskiem!

gmachu więziennego. Morgan jednak 
przyjął surową karę z zupełnie zimną 
krwią, zapewniając, że prowadził Interes 
swój uczciwie i z wiedzą dozorców wię­
ziennych.

lak wykazało śledztwo, Morgan po­
siadał w więzieniu dwóch sekretmów i 
ch.opca do posyleir, będących także więź­
niami, a pozatem utrzymywał licznych 
wspólpracowniiców i ajentów poza wię­
zieniem. uzięki ich to denuncjacji wy­
wołanej przez niezadowolenie, że po u- 
p.ywie roku Morgan nie wypłacił im o- 
biecanej dywidendy, odkryto szczególny 
ten interes handlowy.

Wśród papierów handlowych, skór f 
skowanych w celi Morgana, znaleziono 
też stos broszurek reklamowych, na któ­
rych okłacce widniała piękna, południo­
wa fasada więzienia stanowego z podpi­
sem; „u.nach Towarzystwa Vtorgana, wy­
budowany w idJ2 r.“ Za motto zaś in­
teresu służyły słowa, wydrukowane na 

czele treści broszur: „Spiesz się, bo mój 
czas iest drogi". W tekście wreszcie Mor­
gan zapewniał, że interes jego jest „so­
lidny, jatc skała** i ze jatrudnia saki 
współpracowników!

|ak widać, amerykańskie więzienia 
stanowe trzymają się także zasady: „Bu­
siness btfore all!** (Interes przedjwszyst- 
kłem)

Prasa sowiecka komunikuje, że 
w trybunale rewolucyjnym w Mińsku 
zakończyły się rozprawy w sprawie 
członka komitetu centralnego polskiej 
partji komunistycznej Dąbrowskiego. 
Dąbrowski został aresztowany przez 
bolszewików pod zarzutem działal­
ności antysowieckiej i szpiegowśtwa 
ca rzecz Polski. Dzienniki sowieckie 
zaznaczają przy tej sposobności, źe 
będąc od kilku lat członkiem polskiej 
partii komunistycznej i zajmując w 
partji tej wybitne stanów ska, Dąbrow­
ski w rzeczywistości przez cały czas 
pracował przeciwko sowietom w po­
rozum eniu zpo.skim sztabem gene­
ralnym. Sad sowiecki skazał Dąbrow­
skiego na karę śmierci przez rozstrze­
lanie. Przed ogłoszeniem wyroku miał 
Dąbrowski oświadczyć, że jako Polak 
działał zupełnie świadomie na korzyść 
swej ojczyzny, uważając, że bolsze­
wizm przedstawia dla Polski wielkie 
niebezpieczeństwo. (Rps.)

Niefortunna rada.
Ten, kioremu mc nie oomoża.

Do sławnego lekarza chorób nerwo­
wych, profesora Ricord w Paryżu, zgło­
sił się pacjent, uskarżający się na strasz­
ny rozstrój nerwów.

— jestem nieznośny dla siebie I dla 
otoczenia, mówił. Nie mogę zebrać my­
śli, wszystko mnie wyprowadza z równo­
wagi. W panu ledyna moja nadzieja. 
Jeżeli mnie pan nie wyleczy, odbioręsi- 
bie życie.

Prcfesor uśmiechnął się pobłażliwie 
i rzekł:

— Takich pacjentów, jak pan, mam 
bardzo wielu. Proszę się nie przejmo­
wać. — Jest pan poprostu przepracowa­
ny, więc trzeba wypocząć i rozerwać się. 
Czy wie pan. że w cyricu pomsuje się 
znakomity klown Debureąu. Niech pan 
pójdzie na przedstawienie. Będzie się 
pan śmiał do łez przez cały wieczór 1 
napewno zaraz stan uerwów się poprawi.

Pacient wstai z fotela, a kierując się 
ku drzwiom, rzekł tonem przygnęb,onym:

— Nie będę panu zab erał drogiego 
czasu, profesurze. Widzę, że mól stan 
iest beznadziejny. Albowiem D.bureau, 
to wiaśnie ja.

SKAZANIEC.
ROMANS.
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Wody już nie było, ale w tem 
miejscu, gdzie przeciekała, pozostał 
otwór spory. Przyszła mu więc myśl 
wcale oryginalna, by otwór ten użyć 
za dymnik. Nie miał w tej chwili cza 
su na to, bo przypływ zbliżał się, 
rnusiał więc wprzód zabrać ptactwo 
pobite z wybrzeży skalistych i kilka 
psów morskich, które śmierć zabrała 
niespodzianie. . Zajętego tem właśnie, 
doleciał głos dźwięczny, wzywający 
go la obiad.

Dziś był to pyszny objad, skła­
dający się z dzikich kaczek pieczo­
nych i włoszczyzny. Jednocześnie za­
wiadomiła go Helena o swem posta­
nowieniu, że me myśli dłużej znosić 
tego monopolu, to jest pracy, wy 
łącznie tylko na jego ręce zdanej, ale 
chce się zajmować odtąd stale go­
spodarstwem domowem.

Hazel nałożył po południu wielki 
ogień w grocie i c eszyło go, gdy 
dym w samej rzeczy, jak o tem za­
myślał — uchodził przez otwór w 
sklepieniu.

Nie pozwolił jednak Helenie za­
jąć mieszkania zsraz, ale zniósł tym 
czasem jej rzeczy wszy stkie do łodzi, 
a sam udał się do groty.

Postawił piec, umieściwszy go 
w kącie, gdzie była naturalna rura po 

owem źródle, zapalił i osuszył w ten 
sposób jaskinię.

A gdy juz mieszkanie było go­
towe, oznajmiła Helena, że nie chce 
iść tam piechotą, ale udać się na 
statku. Wypłynęli tedy z rzeki do za­
toki 1 okrążywszy kawał drogi mo­
rzem, znaleźli przys'ępne do wylądo­
wania miejsce, skąd nie było jak sto 
kroków do jaskini.

1 Hazel sam nie wracał już nad 
brzeg rzeki, ale urządził sobie war­
sztat w pobliżu mieszkania Heleny. 
Burza zrobiła zeń znowu budowmcze 
go a miłość zmusiła go bvć garba­
rzem, mydlarzem i murarzeo.

Pośród tylu różnorodnych zajęć 
mknęły dnie niepostrzeżenie prawie, 
a pracę osładzał mu widok Heleny, 
miłe powietrze na wyspie i nakoniec 
widok coraz bardziej przy swających 
się zwierząt.

Wybudował przed grctą rodzaj 
tarasy krytej, 1 zaopatrzył ją w stół, 
przy którym zasiadali do obiadu i ko 
lacji.

Z psa morskiego uzyskał beczuł­
kę oleju, st-oowią ego ważny mater- 
jał oświetlenia wieczorami.

Tłuszcz ten z potworu morskiego, 
przygotowany z popiołem, stanowił 
także dosyć znośnę mydło ku wiel 
kiej radości Heleny. Skórę wyprawił 
i zrobił z tego podeszwy do obuwia.

Odtąd zajmowała aię Helena go­
towaniem, warzeniem soli, słowem 
całą kuchnią.

Uzbierała także pewien zapas 

baweiny roślinne], a Diegając za tem, 
zdobywała jednocześnie tak potrzebne 
siły i zdrowie.

Wieczorami uszyła sobie żakiecik 
ze skóry Iwa morskiego i kapelusik 
dość zgrabny. Ale lekarz jej me po­
zwalał pacjentce zajmować się pracą 
po zachodzie słońca dłużej, jak tylko 
dwie godziny, bo skoro świt musieli 
już być na nogach. Prócz tego miał 
Hazel znowu rozmaite nowe prace, 
jak ostrzenie narzędzi i rysowanie 
na nowo mapy, którą burza zabrała.

Hazel był, prawda, wszystkiem, 
ale me wyśmienitym rysownikiem; 
mogła więc i tym razem żartować so­
bie Helena z jego gór 1 rzek — a 
jednak rzecz dziwna, chwaliła je tyl 
ko i zachęcała w tej pracy.

Zaspokoiwszy niejako pierwsze 
potrzeby do życia, oddawał się Ha­
zel myśli, jakimby sposobem spełnić 
i owe, dawno już przez Helenę wy 
rażone życzenie i oznajmić statkom 
płynącym po oceanie o istnieniu lu­
dzi na wyspie nieznanej. Ażeby od 
dać się myślom bez przeszkody, udał 
się na wzgórze skaliste nad morzem, 
zwane telegrafem, bo stamtąd mieli 
dać znać o sobie w razie zbliżania 
się jakich statków.

Poszedł tara i myślał długo, ale 
wrócił wcale nie rozumniejszy.

Gdy zstępował schodząc na o- 
statnie stopnie, któro był wykuł w 
skale dla Heleny,' przeleciało mu na­
gle nad głową kilkanaście kaczek dzi­
kich, w kierunku ku jeziorom wyspy.

— Hm — pomyślał Hazel — wi­
działem także raz kaczki przelatują- 
oe tędy w innym kietunku.

Myśia ta me dawała mu spokoju 
i udając się na spoczynek, przy roz­
staniu z Heleną oświadczył jej, źe 
nazajutrz rano nda się na zwiady. 
Dodał także, ii me może prosić jej 
do towarzystwa, ponieważ w okolicy, 
którą ma zbadać, są węzę.

Skoro świt wypchnął łódź z za­
toki i popłynął ku jeziorom bagni­
stym na wyspie. Zastał tam mnóstwo 
kaczek rozmaitych gatunków.

Ptactwo to uciekało przed nim, 
odlatując co ch-sila kawałek i spu 
szczając się znowu opodal na wodę.

To przekonało- Hazla, źe kaczki 
te były obce i tylko czasowo prze­
bywały na wyspie, bo stworzenia tu­
tejsze, dziko żyjące, nie uciekały przed 
człowiekiem.

Myślał właśnie o tem, gdy nad 
głową zaszumiało mu znoisti; spoj­
rzał, z tuzin kaczek może wzniosło 
się i frunęło w kierunku wscbodmin. 
Za temi coraz więcej; widocznie za­
tem ciągnęły przez morze ku jakie­
muś lądowi stałemu.

Ta możność przenoszenia się 
swobodnego niemych stworzeń na­
pełniła goryczą serce Hazla, uczuł 
się strasznie niedołężnym.

Po chwili rzekł półgłosem ssm 
do siebie:

(C. d. n).
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dla
POLSKA TABELA PROCENTOWA Mariana Turskiego I Tadeusza Wohrama 
wszaUlch odliczali procentowych w stosunku rocznym i2-/„ 4V/.. 4'1,‘i,, 67., 67.7., 71/.-/., 87., 107., 127., 187. i t. d.).i od 1 — 180 dni i od 1 — 50.000 złotychdla Banków, Kupców, Przemysłowców, właścicieli ziemskich, adwokatów, kas skarbowych, komorników sąd., osób prywatnych i ♦. n.

Książka ca. 490 stroa I Dc nabycia we wszystkich ksejarnach! Ograwa plncleana!

8Wat ełOwir: Księgarnia Polska w Poznaniu, Aleja Marcinkowskiego Nr. 19. IS!5

SSKSDB

Kino „SFINKS"
Od poniedziałku 16 do niedzieli 22 marca, 

tle

Kino „SFINKS"
Dla młodzieży dozwolony.
Wspaniały wschodni dramat sensacyjny z pogranicza Azji, osnuty na 

i namiętnej miłości księżniczki tatarskiej do króla Cyganów p.t

PRAWO MIŁOŚCI,'*;;
W rolach głównych: Dorothy Daiton i Charles de Roche.

Niesłychanego napięcia film! Niebywała sensacja! Przykuwająca treść! «

ii ZAMIAST TRANU I
poleca się znany od lat wielu 1420£. }!

ii IECOROL gamm I. Mirniim, 0
Regestr. M. Z. P. Nr. 214

UHI1TIIJ1I tIUlUR AFTŁI!. liimi lUSUUMAU Ir. 51, W! li. H-N, « 
n Sprzedaż w aptezach i skł. aptecz. — Wystrzegać się naśladownictwa, ft 
?! UWAGA: wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone w czer 
|! wony podpis: „A. Bukowski" i markę ochronna: trójkąt ze statywą S 
iiSKESSSZSSSSESSSSSSSŚ-SSSeSSS  SSZK ZSSSCSSSSISi: SSJŁii

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 oynsiv za wyraz.

potrzebna dzewcztnka do ntuki
1 szycia, a b > oanienca s początka­
mi. 3-go Maja 10. Brudzińska. 1814

Lokale.
8 groszy za wyraz.

pokói z kucnmą do wynajęcia w 
• mieście. ^Wiadomość w adm n 
-!,£k,rv‘- 1782-2
42Klep z mieszkaniem do wynaieca 

w dobrvtu punkcie zaraz Haski 
Ftlip taoota. 1797-3
Ckleo do wynajęcia, wolne są dwa 

^mieszkania. Czeladź, ulica Ry­
nek 8, tamże do sprzedania walce do 
wygniatan a pralek. 1816-2
pukoj umeblowany przy pojedvńczei 

, «s“b’e-d0 wynajęcia. Sosnowiec.
ul. Rybna 2, dom Tow. Fitzner i Gam- 
per. Stróż wskażę. 1795-2

Różne.
8 prószy za wyraz.

Nerwowi, Neurastenicy, 
którzy cierpią na drażliwość, ślabość woli, brak energji, me­
lancholię, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, trwożl wość, 
hypochondrję, nerwowe dolegliwości serca i żołądka otrzyma­
ją bezpłatnie broszurę Dr. Weise o cierpieniach nerwowych 

Dr Gebhard 4 Co, Gdańsk (Daozlo), Kassub Marit I 3.

UWAGA! UWAGA! I
Otwieram Filje Zakładu Krawieckiego 
dla Szanownej Klijenttli w DĄBROWIE, który wykonywać będzie 

pierwszorzędną robotę od dnia 18-go b. m. 1925 r.
Z poważan cm

SI. Szlęzak I S-ka 
Zawiercie, K ośc uszki Nr. 6 

1805 i Dąbrowa Górnicza, Sob eskiego 15

Ctenografji wyucza listownie szyb- 
ko jak najdokładniej (gwaranci?) 

Instytut Stenograficany. Warszawa 
Mokotowska 39. Zadajcie obszernych 
bezpłatnych prospektów, 1531-5
pieką we! Przyślilcie datę urodzę- 

nia, znaczek nocztowy i 50 gro 
szy — wyśle natychmiast sekret po­
wodzenia z kalendarzem. Adres: Wa­
cław Pyffello. mistrz nauk tajemnych 
Warszawa, Bednarska 17. 1673-17

OGŁOSZENIE.
Dnia 21 lutego 1925 r.
204. .Wodociągi Zagłębia Dąbrowskiego — spółka z ogra­

niczoną odpowiedzialnością* z siedzibą w Sosnowcu, ul. Warszaw­
ska Nr. 6, (biuro mag's’ratu). Spółka ma na celu urządzenie wo­
dociągów w Zagłębiu Dąbrowskiem. Działalność rozpoczęła dnia 18 
sierpnia 1924 r. Kapitał zakładowy spółki wynosi 2 2U0 zł. i dzieli 
się na 110 udziałów po 20 zł. udział. Kapitał zakładowy wpłaco­
ny całkow^ie gotówką. Zarząd spółki stanowią: 1) Artur Michael, 
2) Władysław Seroka, 3) Aleksander Trzciński, zastępca Wawrzy­
niec Kowalski. Wszelkie' w imieniu spółki zobowiązania, kontrakty, 
umowy, czeki, żyta, winny być podpisywane przez 2-ch członków 
zarządu, lub jednego członka zarządu i zastępcę. Korespondencja 
handlowa, pokwitowania wogóle, w szczególności odbiór wszelkiej 
korespondencji i przesyłek, może bvć podpisywany przez jednego 
czioDka zarządu, lub zastępcę. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Akt spółki został zeznany dnia dnia 18 sierpnia 1924 roku 
przed not. Jasińskim w Sosnowcu za N.R. 856 na lat trzy, z auto- 
matycznem przedłużeniem na następne okresy trzechletnie.

185. „Grodzieckie Tow. Kopalń Węgla i Zakładów Przemy­
słowych*. Unieważniono prokurę Stefana Borysowicza.Dnia 2 marca 1925 r.

205. „Fabryka Pcńczoch „Rekord* Gustaw Leszczyński iS ka— 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością* w bosnowcu, ul Szenow- 
ska Nr. 17. bpóika zawiera się w celu prowadzenia fabryki poń­
czoch. Działalność rozpoczęła dnia 1 stycznia 1925 r. Kapitał za­
kładowy wynosi 16,000 złotych i dzieli się na 400 udziałów po 40 
zotych udział. Kapitał zakładowy wpłacony całkowicie w sposop 
uastępM.ący: 4 000 złotych gotowuą, reszta aportami. Zarzą > inte­
resami spółki należy do Gustawa Leszczyńskiego i Fryderyka Schmidta. 
Weksle, przekazy, czeki i inne zobowiązania pieniężne, oraz proku­
ry, pełnomocnictwa umowy i kontrakty. winny Dyć wydawane i pod 
pisywane przez obydwóch członków zarządu. Podpisywać zwykią 
korespcnaeueję. wystawiać rachunki, inkasować należności, odbierać 
wszelkie przesyłki, pieniądze z przekazów, wysyłać i otrzymywać 
towary i ładunki ma prawo każdy zarządca samodzielnie. ‘ Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany został przed 
notaijuszem Jasińskim w Sosnowcu, dnia 22Xil 1924 roku za NR. 
1426. Spółka zawartą została na lat dwa z automatycznem przc- 
diuzeniem na następne okresy dwuletnie.

39. Wykreślono firmę „lowarzystwo Eksploatacji Lasów Pań­
stwowych — spółka z ograniczoną odpowiedzialnością* w Sosnow­
cu, wobec ukończenia likwidacji tejże.

137. „Akcyjne Towarzystwo Drukarskie i Wydawnicze „Kurjer 
Zachodni* — spółka z ograniczoną odpowiedzialnością* w So­
snowcu. Dyrektorem iirmy został zamianowany Kazimierz Pawłow­
ski, który działa na mocy specjalnej plenipotencji. Wykreślono Jó­
zefa Zatńeya. 1648

PAMIĘTAJCIE PANIE,
że pracownia kostiumów 1 okryć damskich pod f.mą

„RECORD“ A. Urmana w Sosnowcu 
przy ul. Modrzejowskiej 23 (dom Abramczyka) 

jest jedną z najlepszych pracowni w całem Zagłębiu 
Roboty wykonywuje s ę starannie p/g najnowszych modeli 
francuskich i angielskich po cenach umiarkowanych. 

UWAGA: Już nadeszły nowe źurnale na sszon letni.

liloccoie, srebrzenie, miedziowanie. 
| uik owan-e, oksydowanie i odna­

wianie nakrycia stołowego wyko- 
nvwa: Fabryka Wrrobów Metalo

| wvch Goldberg i Kucyński.Sosn .- 
wiec. Piłsudskiego - Przejazd 3 

lelef 5-46 1308-5

1 Zgubione dokumenty. I
S croszy za wyraz. |

KOTLARZ|
bfygadjer wykwalifikowany 
do składania kotłów paro­

wozowych, oraz

TOKARZE
w żelazie potrzebni zaraz.
Spieszne oferty z podaniem 
warunków pod adresem: 

H. CEGIELSKI, 
10«. »KC. i* o Z n A 8.

Star®zv felczer

H. SZER
(b. długoletni teictei Tow. Hr.Ren rd) 

przeprowadzi się do BĘDZiNA, 
Konania 35. tel. 3 S8

Przyjmuje od 8—tOrano i od 2—5p.p 
DO POGONI wezwać można w każ 

dym czasie ptzez tek fon

JmjcaTsJłio UBRkhi zioła” 

U uugu.kiem, 
znakomicie ułatwiają funkcje 

organów trawienia 
Idealny środek przy zaparciach 

i przeciwko otyłości. 1415 

Sprzedają apteki i składy apteczne

MEBLE newe różne 
n seimjmfflaitwMow w pracowni stolarskiej
Józefa Czernego
Badzlu, Dl. Modrzę owska 14, 

dom własny. naw

| uroune ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

8 croszy za wyraz.

EY' soraedama meolc: szaty, bieitź- 
marki, (nurza, sto y rozsuwane, 

kredensy, biblioteki, łóżita, kwietniki, 
otomany, materace, krzzsia za gotów­
kę ' na raty. aostiowicc-Pugoń. No- 
wopogonska 17. Bracia Aotczaz.

i.64-4 
Maslona kraiowe i zagraniczne pcw 

oei doOroci i sile k e;«'Wania 
ptleca Polska Flora, sosnowiec, ul. 
Piłsudskiego 2i I456-8J
IJ ar mon je stolikowe, chromatyczne, 
44 ątuiy. ma.iuul.uv. s*rzvpce, fu­
terały, smyczki, organx. i struny po­
leca po cenacn konkuiencvinvch lózef 
Kopeć, sosnowiec. Kościelna 8- 

.693-2 
TAo sprzedan a „Ford* używany, do- 

tychetas ciągie w użyciu, tanio. 
Zgłaszać się: Tow. „Oskard iMa|a7.

17.4 4

Francuskie książki powieściowe oraz 
ryguwiiiki tamo ao naoycia w ns.ę- 

garru „Polonia", Targ G ow«v. 
1799 4

Z powodu wijazdu sprzedam łóżka 
dębowe, szafki nucoe z marmu­

rem, maszynę do szycia krytą, oę- 
benzuwą, tna-o używaną, tani u. Sie- 
lecsa 27. piętro. ibłJO

JAo sprzedania „Ford* używ 
' tychetas ciągie w ułvcu

Tabor |an zgubił kartę demobiiiza- 
■ cji, wydaną przez 4 p. p. leg. 

1748 1
Oank Jan zgubił tymczasowe za- 

świadczenie demobilizacji, wyd 
przez P K.U. Będzin. 1751-1 
Michalina Magierowska zgubiła 

t *’» książkę kasy ch irycn. 1765-2
TFaginał dowód za Nr. 416 na wv- 

m anc pożyczki kenwersyjnej. wy­
dany przez Bank Polski na imię Ka­
rola Pcuckera, który to dowód nin ej- 
szem unieważnia się 1777-2 
Makarewicz Adam zgub ł dowód o 
'”4 sobisty. wydany przez Marostwc 
Będzin. 1787 2
''rometczak Stanisław, gm oobrow- 
4 nizi, zgubił książkę woisk< wą 

wydaną przez P. K. U. Będzin 
1784

Józef Nowacki zgubił portfel, za- 
wieraiący książeczkę wojsnową. 

wydaną przez 2 p. wojsk, łączności, 
kat tę mobil zacii, wydaną przez PicU 
Będzin i wyciąg z ksiąg ludności Ła­
skawy znalazca zwróci uo kooperaty­
wy KI montów I. I7J4-3
Jan JusKórzydski zgubił kziążeczkę 

wuiSKuwą, wydmą przez P. K. U. 
Będzin. 1796-3
Edward Kantoch zgubił książeczkę 

kasy chorycn. 1793
j^ratwa ózef zgnbił k«iąż<ę tas/ 
4-* cnorycn, wyu. przez kup „Morti- 
mer" 18 iz-3
r»zvt Wła iys aw zgunił książeczkę 

zasy chorych, wyuanB pr.ez zup. 
.Flora'. lau3-3
phe mickiernu W loldow zgtoęta ksią 

zeczza kasy cnurycn. Wyd przez 
kop. „Mort.mer* Nr. d5^S8y iao4
I ubańsKi Aleksander z^um książkę 

*asy uhorych, wydmą przez z.p. 
.isazimierz*. 1306-2
<2tanią<awowi Zygmuntów, zaginęła 

Ketia .owiecka, wyu przez sta­
rostwu w oędzm e na rok 1924. 

18U7-3 
paweł Wacławik zgubił książeczkę 
1 zasy cnorycn. I79--3
Skalmierski Antoni zgubił tymcza- 
•ć* sowę za»w ajuzenm uemubiLzacji, 
wydane przez P. n. u. Byugoszcz.

1 /8->3
IZowal Jan zgubił książzę odroczę 

ma, wojskową, wyu. przez .'.n.u. 
Miećiiów, atuią ón.ewaznta się. 

17o8-3
Oiskup Bolesław zgubił książeczkę 
*-* wojskową. Wyu. pizez P.k.u. dę- 

dzi" 1812-?


